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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
* wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i g c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  13 zł., p ó ł r  o e z n i e 6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i lite rack i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłata pierwsi 75 et drudzy 
30 et. — P r z e  , v o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A d a m a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
3. Biuletyn.

Jej ces. i król. W ysokość N ajdostoj­
niejsza Arcyksiężna M a r y  a W a l  e r y  a spa­
ła dzisiejszej nocy wiele i spokojnie. Ciepło­
ta  ciała 86-5.

Stan ogólny nowonarodzonego Arcyksię- 
oia jest dobry.

Lichtenegg, 1 m aja 1894, godzina 9
rano.

Profesor dr. Gustaw Braun m. p.
Dr. Saller m. p.

4. Biuletyn.
Stan ogólny Jej ces. i król. Wysokości 

Najdostojniejszej Areyksiężnej M a r y i  W a- 
ł e r y i  by ł w c ią g u  dnia dzisiejszego zadów a- 
laj aoCy; ciepłota ciała 86 4.

Nowonarodzony Arcyksiążę przyjmuje 
pokarm w dostatecznej ilości.

Lichtenegg, 1 m aja 1894, godzina 6 w ie­
czorem.

Profesor dr. Gustaw B raun ra. p.
Dr. S a lle r  m. p.

5. Biuletyn.
Stan ogólny Jej ces. i król. W ysokości 

Najdostojniejszej Areyksiężnej M a r y i  W a -  
l e r y i  jest zadowalający; ciepłota ciała 36-6.

Nowonarodzony Arcyksiąźę ma się do­
brze.

L ich ten eg g , 2 maja 1894 , godzina 9
rano.

Profesor dr. Gustaw Braun m. p.
Dr. Saller m. p.

ft. Biuletyn.
W ciągu dnia dzisiejszego ogólny stan  

Jej ces. i król. Wysokości Najdostojniejszej

Areyksiężnej M a r y i  W a l e r y i  był zupeł­
nie dobry.

Ciepłota ciała 86'7.
Również nowonarodzony Arcyksiążę rna 

j się dobrze.
L ich tenegg , 2 maja 1894 , godzina 6 

wieczorem.
Profesor dr. Gustaw Braun m. p. 

Dr. Saller m. p.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu  zam ia­
nowała c. k. adjunkta podatkowego, Józefa 
S t e l c z y k a ,  urzędnikiem pomocniczym dla 
spraw domenowo-kasowych przy galicyjskich 
c. k. urzędach sprzedaży soli w X I klasie 
rangi.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA

Lw ów , 4 maja.

W edług relacyj, jakie już ze wszyst­
kich miast, ze wszystkieh państw  Europy ca­
łej m am y przed sobą, dzień pierwszego maja, 
ten dzień „powszechnego" jak  je  lubią 
socyalni demokraci nazywać — „św ięta ro­
botniczego" upłynął w bieżącym roku w o- 
gólności zupełnie spokojnie i nie może na­
wet rościć sobie pretensyi do tego, by dał 
zdziwionemu światu zapowiadany szumnie 
widok groźnej swą powagą, godnością i roz­
miarami potęgi sił robotniczych. Jak  z je ­
dnej strony bowiem nie brakowało także i w 
tym  roku w dniu 1 maja, po większej części 
wprawdzie zupełnie nieznacznych i czysto 
lokalnej natury , wybryków i zaburzeń, — tak 
ze strony drugiej tegoroczne „święto majo­
we" wyraźniej jeszcze, niźli podobne „święta" 
z czterech la t ostatnich, dowiodło, iż w sfe­
rach robotniczych panują wielkie i zasadni­
cze różnice w zapatryw aniach co do tego, 
czy urządzanie podobnych „świąt" je s t po-

trzeDne i odpowiada celowi, a naw et można 
stwierdzić, że okazało się, iż większa — 
nie chcemy powiedzieć lepsza — część ro­
botników, stanowczo je s t im  przeciwna. 
W każdem przecież państw ie, w każdym 
przecież kraju, w m ieście każdem nie było 
zgody co do tego, czy należy w dniu 1 m aja 
zaprzestać pracy; część robotników wy­
ruszała na punkta zborne, gdzie zabawiała 
się wygłaszaniem pustych i zużytych już fra­
zesów, które m ają streszczać w sobie żąda­
nia „klasy robotniczej" lub śpiewami i tań ­
cam i,— część druga zaś, większa, staw ała do 
pracy, a jeżeli gdzie była istotnie zgoda — 
miało to zaś miejsce nie tylko w m iastach, 
lecz naw et w krajach całych —  to była ona 
tylko w tym  kierunku, iż usuwać się od co­
dziennych zajęć w tym dniu zgoła robotni­
kom nie należy. W Niemczech n. p. zrezygno­
wali robotnicy z góry z demonstracyj w dniu 
1 m aja; we W łoszech, we Erancyi i w innych 
państw ach zawiesili w dniu tym  pracę tylko 
robotnicy niektórych gałęzi przem ysłu, lub 
niektórych zakładów ; najznaczniejsze bezro­
bocie w Austryi, m ianowicie częściowy strejk 
w kilku szybach węgla na Morawie i Szląsku 
nie ma właściwie związku ze świętem ma- 
jowem, — a w A nglii, gdzie anarchiści za­
pragnęli w dniu tym urządzić sobie zebranie 
w londyńskim Hyde-parku, na którem  mo­
gliby sławić „bohaterskie" czyny H enry ’ege 
i innych podobnych „rycerzy" —- ludność 
sama. rozpędzi.1'" burzycieli porządku.

W ogólności zatem można stw ierdzić, 
że dzień i  m aja m inął spokojnie, a zam ie­
rzona przez pew ną część robotników demon- 
stracya i w roku bieżącym — nie osiągnęła 
celu.

Jak  wiadomo, „święto majowe" obcho­
dzone bywa przez robotników  jako „powsze­
chne święto robotnicze" dopiero od lat kilku, 
a to na podstawie uchwały socyalno-demo- 
kratycznej partyi w Paryżu, która chciała w 
ten  sposób uczcić pam ięć d. 5 maja 1789 
roku, dnia otwarcia posiedzeń francuskiego 
Zgrom adzenia narodow ego , —  uważanego 
przez uczestników paryskiego kongresu so­
cjalistycznego za początek wielkiej rewoiucyi 
francuskiej. U chw ała jednak, aby dzień ten 
obchodzić ogólnem w całym świecie bezro­

bociem —  pozostała bezskuteczną. Pomimo 
usilnych starań  party i socyalno-demokraty- 
cznej, nie powiodło się jej doprowadzić przez 
ciąg lat pięciu ani w jednym kraju do rze­
czywistego ogólnego bezrobocia; we wszyst­
kich przedsiębiorstw ach —  z małymi zale­
dwie wyjątkami —  a to w przedsiębiorstw ach 
zarówno publicznych jak  i prywatnych, p ra ­
cowano zawsze w tym dniu. Zraza usiłowano 
przedsiębiorców zmusić do uwolnienia robo­
tników w d. 1 maja od pracy groźbami o 
„silnem ram ieniu", które jeżeli zechce, to 
„wszystkie koła w biegu ich zatrzym a". Spo­
łeczeństwa jednak nie ulękły się tych  gróźb 
i oświadczenie pracodawców, że usuną z przed­
siębiorstwa każdego rob o tn ik a , który się nie 
stawi w tym  dniu do pracy, to przypom nie­
nie, że w w alce ekonomicznej i społecznej o 
pracę i o płacę, są dwa — a nie jedno —  
„silne ram iona", wystarczyło, by zaraz w r. 
1891 „święto majowe" w ogólności się nie 
powiodło. — W  r. 1892 przypadł dzień Igo  
maja na niedzielę; kalendarz w tedy sam dał 
robotnikom sposobność do ogólnego świątko- 
wania. W  r. 1898 „święto majowe" rozbiło 
się; w jednych miejscowościach, naw et krajach, 
obchodzono je w dniu 80 kwietnia, w innych 
w dniu 1 maja, a jeszcze w innych w d. 7 
maja. Na kongresie soeyalno-demokratycznym 
w Kolonii uchwalono naw et, iż tylko „ci ro­
botnicy i te organizacye robotnicze m ają 
święcić ten  dzień, u których nie w pływ a to 
szkodliwie na in teresa ich zajęcia i pracy“ . 
Go raz mocniej bowiem podnosiły się głosy 
z łona samych klas robotniczych, że nie tylko 
samowolne świątkowanie w d. 1 m aja jako 
złam anie kontraktu pracy jest szkodliwem, 
lecz także w ogólności strata czasu, zarobku 
i funduszów pieniężnych, wydanych na zaba­
wę i przyjem ności, wyrządza robotnikom do­
tkliwą szkodę i sprawia ujmę w ich stosun­
kach m ateryalnych.

Tak więc w opinii ogółu klasy robotni­
czej trac i „święto majowe" z roku na rok 
uzasadnienie swoje, i tylko dzięki agitacyom 
ludzi, którzy umieją czynić się w ielkim i przy 
takich sposobnościach, utrzymuje się ono je ­
szcze częściowo; większość bowiem robotn i­
ków wie o tern dobrze, że jeżeli robotnicy 
chcą „święto wiosny" uczynić „świętem pokoju
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MAJAKI.
UMotoiiczoua kartka z chwili bieżącej.

Przez

Teodora Jeske-Choińskiego.

V.
(Ciąg dalszy).

Do późnej nocy opowiadał Żagliński te ­
go dnia koledze plotki warszawskie. Słotni- 
eki słuchał jednem  uchem a wypuszczał dru- 
giem, nie ciekawy skandalów, skandalików i 
drobnych komerażów. Zajęty okultyzmem, u- 
cieszył się wielce, gdy mu gość nazajutrz od 
samego rana oświadczył, że uda się do ol- 
szynki, aby „przygotować szopkę dla tych u- 
czonych srok z Ostrobudek.u

Przez cały piątek i pół soboty, krzątał 
się dziennikarz po za domem, wziąwszy so­
bie do pomocy lokaja i kucharza.

Służył mu gorliwie głównie B artn ie- 
wicz, który nazywał znawcę wytworów sztu­
k i kulinarnej „swoim panem " i cieszył sję 
zawsze na dyspozycyę obiadu.

—  Z takim  to w arto gadać —  opo­
w iadał Pytlasińskiej, z którą się już _ pogo­
dził. —  Taki rozumie się na  rzeczy i dmie 
uczcić porządnego człowieka.

Gdy się panowie udali w sobotę, pod 
wieczór, do olszynki, nie zastali jeszcze na 
miejscu nikogo z Ostrobudek.

—  Jesteś bardzo pomysłowy —  ode­
zwał się Słotnicki, oglądając dzieło kolegi.

W ybrawszy m ałą" suchą polankę z wi­
dokiem otw artym  na ł ą k i , otoczoną gęstym  
wieńcem sędziwych sosen i olch, kazał Za- 
gliński pozawieszać na drzewach latarn ie z 
papieru kolorowego. Na środku polanki zbu­
dował rodzaj szałasu z g a łę z i, a przed tym 
improwizowanym domkiem rozesłał kobierzec
i ustawił kilka foteli. Nad szałasem , zacze­
piona na dwóch wysokich żerdziach, chwiała 
się długa girlanda z liści, a z środka jej 
zwieszała się tablica, na której wśród kw ia­
tów pozawieszane, różnokolorowe lampki two­
rzyły litery  0 . J. Z.

— A to co takiego ? —  zapytał Sło 
tnicki.

— Olimpia, Iza, Zofia, imiona pań z 
Ostrobudek — odpowiedział Żagliński.

— N apracow ałeś się....
— Zabawiłem się. Największą biedę 

miałem z ogrodnikiem. Cymbał, nie potrafi 
złożyć kwiatów w litery.

— O trunkach pam iętałeś oczywiście ?
—  Rozumie się. Może naw et nie wiesz, 

że masz w piwnicy szam pana. W ziąłem trzy 
butelki, trochę ciast, owoców i samowar. Wy­
starczy.

O kilkanaście kroków od szałasu wzno­
sił się stos z suchych liści i gałęzi.

— A  to na co? —  zapytał Słotnicki.
—  Gdy wieczór zap ad n ie , rozpalimy 

ognisko. Kiedy ma być sielanka , niech bę­
dzie sielanka — objaśniał Żagliński.

Nie czekali długo.
W kilkanaście m inut po ich przybyciu, 

odezwał się w lasku szczebiot niewieści, u- 
kazały się panie, prowadząc za sobą lokaja, 
objuczonego koszami.

Żagliński skoczył do pani Ostrobudzkiej 
i ucałow ał jej ręce tak serdecznie, jakby ją 
znał od la t wielu.

I  ona uśm iechnęła się do niego bar­
dzo życzliwie.

• U stąpiw szy na polankę, spostrzegła 
pani Olimpia od razu lampiony, wieńce i li­
tery.

— Bardzo pan uprzejmy — wyrzekła, 
zw racając się do Słotnickiego — ale na co 
się pan trudził?  Na wsi bywa traw nik naj­
lepszym kobiercem.

. '  Olszynka je s t trochę w ilgotna — 
mówił Słotnicki —  i dla tego postąpił sobie 
Żagliński bardzo przezornie, broniąc pań 
przed katarem . Bo to on obmyślił wszystko 
i jezdził naw et do W arszawy po różne dro­
biazgi.

T fzy pary ócz wdzięcznych zwróciły się 
Żagańskiego. Twarz pani Olimpii promie­
niała.

Ran ? — wyrzekła głosem , który 
miał być słodkim, a skrzyp ił, jak  zażyta stru­
na skrzypcowa. ■—- Jak i pan dobry! Zapra­
wdę, nie w iem , czem zasłużyłyśmy na tyle 
względów.

Je s t to zaledwie milionowa cząstka 
tego, cobym chciał dla pań  uczynić, gdy­
bym był w możności, w prawie — odpowie­
d z ia ł , skłaniając się Żagliński. —  Pam ięta­
jąc o paniach, płacę tylko za przyjemność, 
jakiej doznaję w towarzystwie dam  tak ro­
zumnych i św iatłych.

Mówiąc to, um iał rzucić i matce i cór­
ce tak  znaczące spojrzenia, że każda z nich 
mogła odnieść jego słowa do siebie.

Grube pochlebstwo, podane grubą łyż­
ką, poskutkowało natychm iast. Panie podzię­
kowały m u przyjaznym i uśmiechami.

—  Pan napraw dę bardzo dobry — sze­
pnęła pani Olimpia. —  Zochno, zacznij go­
spodarować — zw róciła się do córki.

Panna pochyliła się nad jednym  z ko­
szów i wydobywała z niego różne w iktuały.

— Pani pozwoli, że pomogę —  wy­
rzekł Żagliński.

—  Ozy się pan i takiem i rzeczami zaj­
muje ? —  zapytała Zofia.

—  Dziennikarz musi wszystko umieć.
W śród śmiechów i dowcipnych uwag,

rozstawił Żagliński na kobiercu szereg fili­
żanek, szklanek, kieliszków, spodków, a n a ­
stępnie zbliżył się do sam owara i dm uchał 
w niego na przem ian z Bartniewiczem. Gdy 
się zaczęło kurzyć z komina, kazał otworzyć 
szampankę i ponalewać lampki. Biorąc je ­
dną z n ich , stanął przed szałasem i zawołał 
głośno.

—  Pochylcie sędziwe głowy, o wy ol­
chy i sosny, coście już dużo w życiu swo- 
jem  w idziały ! Pochylcie zrudziałe skronie, 
niemi świadkowie potęgi człowieka, bo oto 
stoicie przed pionierkam i nowych, idących 
czasów, przed niewiastami, które zrozumiały, 
że i płci, zwanej dotąd słabą, przysługują 
pełne prawa ludzkie. Ukorzcie się, starcy 
w pośród drzew, albowiem takiego widowi­
ska nie oglądały jeszcze oczy w asze!

A zwróciwszy się do pań, dodał.
—  Pozwalam sobie wypić nie za zdro­

wie lecz na cześć naszych dostojnych gości.
Wysączył lampkę do dna i przewrócił 

ją, dotykając rąbkiem  paznogcia, aby poka­
zać, że nie zostawił ani kropelki.

— Szczerze piłem  — mówił.
—  Któżby śm iał w ątpić — wyrzekła 

pani Olimpia głosem  wzruszonym. —  W ie­
rzymy w szczerość pańskich dla nas uczuć.
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powszechnego" — bo i taki charakter chciano 
świętu tem u nadać, — to należałoby wybrać 
do tego pierwszy dzień niedzielny w maju, 
ale tracić na to dzień roboczy — szkoda! 
Zresztą robotnicy wiedzą także o tem sami, 
że w ostatnich dziesięciu la tach  uczyniono 
już wiele dla poprawy ich losu a uczyniono 
zarówno w drodze umów między pracodaw ca­
mi a robotnikami, jak w drodze ustawodawczej. 
Zapewne, jak na każdem polu pracy pub li­
cznej, tak  i na tem  pozostaje jeszcze n ieje­
dno do zrobienia — ale jeżeli robotnicy za­
m iast stawać na gruncie potrzeb realnych, i 
liczyć się ze stosunkam i i z możliwością, 
dają się pociągać ułudnym  nawoływaniom 
międzynarodowych agitatorów, pragnących 
nie ich lecz swego osobistego dobra — to 
powinni zarazem pam iętać, iż przez takie od­
daw anie się niepodobnym do ziszczenia na­
dziejom i utopiom, sami dobrowolnie oddalają 
się od celu. W Niemczech n. p. zrozumiano 
już to, i dzisiaj sami przywódcy robotników 
powstrzymują ich od wszelkich zbytecznych 
demonstracyj, od przeciągania cięciwy na 
łuku —  bo wiedzą, iż okoliczności są silniej­
sze niźli ichponożne pragnienia, i że rewolu­
cyjna dyktatura proletaryatu w r. 1894 jest 
zawsze jeszcze i nadal zostanie taką  samą 
utopią, jaką była w r. 1890 czy 1891.

Rada państwa.
(C C L X X X I I 1  posiedzenie Izb y  poselskiej).

*f* Wiedeń, 1 maja. (Korespondcn- 
cya G azety Lw ow skiej).

Prezes C h l u m e c k y  zagaja posiedze­
nie o godzinie 11 m inut 10.

Izba nielicznie zgromadzona.
Na ław ie rządowej nieobecny tylko Pan 

M inister obrony krajowej.
Loże i galerya puste.
Od Rządu wniesiono projekt ustawy o 

ulgach fiskalnych dla pożyczek, zaciąganych 
na odnowienie winnic, spustoszonych przez 
gąsienice.

Pos. P a c a k  wnosi interpelacyę do Pa­
na M inistra obrony krajowej w sprawie a- 
senterowania pewnego do obrony krajowej 
popisowego, który uznany przy poborze za 
stanowczo niezdatnego, opłacił już był taksę 
wojskową.

Pp. K a u n i c  i R i g l e r  staw iają i mo­
tywują wnioski nagłe o pomoc skarbową dla 
pogorzelców dwu miejscowości, jednej w Cze­
chach, drugiej w Dolnej Austryi.

Na porządku dziennym drugie czytanie 
rządowego projektu ustaw y u nabyciu spi­
chlerzy publicznych w Tryeście, zbudowa 
nych niedawno przez m iasto i Izbę handlo­
wą na rzecz skarbu. —  Komisya budżetowa 
wnosi, aby odnośny projekt ustawy przyjąć 
bez zmiany.

Pos. K a i z l  zwalcza projekt jako obar­
czający skarb nowym ciężarem, który nie da 
się wcale obrachować, a to bez pożytku dla 
Tryestu, którego upadek je s t zdaniem m ó­
wcy nieuchronny, nawet mimo nowych a ko­
sztownych dróg żelaznych, m ających wedle 
planu rządowego połączyć Tryest przez góry 
z Salcburgiem . W szystko to są, jak  mówca 
twierdzi, sztuczne środki, nieskuteczne wo­

bec rozwoju współzawodniczącej Rjeki. Po­
nieważ projekt jest niedość wyjaśnionf, prze­
to mówca wnosi, aby odesłać go do komisyi.

Tu zabiera głos P an  M inister handlu  
hr. W  u r m b r  a n  d :

P. M inister odpowiadając na zaczepki 
dep. Kaizla (Młodoczecha), zaznacza, iż nie 

j może zrozumieć zawiści, która przebijała ze 
j słów preopinanta. Dla Państw a, mającego 

tylko jeden tak  wielki port morski, jak  trye- 
steński, port ten  jest klejnotem (bardzo s łu ­
sznie!) i sądziłbym, że posłowie któregobądź 
przemysłowego i produkcyjnego kraju koron­
nego powinniby uwzględnić port ten w in­
teresie własnym i w interesie Państw a. 
(.Bardzo słuszn ie!)  W  obec wielkiej pieczo­
łowitości W ęgier o R jek ę , powinien także 
Rząd austryacki starać się podźwignąć Tryest, 
tem bardziej, że za jeden  z najważniejszych 
punktów program u swego uważa podźwignię- 
cio ruchu handlowego i dobrobytu. Podno­
sząc ruch handlowy, przemysł i dobrobyt, 
rozumie się przecież samo przez się, że Rząd 
musi brać wzgląd na ten wielki port austrya- 
cbi i że stara się wystąpić czynnie tam , 
gdzie chwilowo najtrudniejsze są okoliczno­
ści i największe potrzeby.

Dwojaka jest przyczyna, że spichlerze 
publiczne w Tryeście nie opłacają się. Po 
pierwsze są one zbyt okazałe i na wielkie 
rozm iary zbudowane. Po d ru g ie , współzawo­
dnictwo Rjeki przyczyniło się do niepom yśl­
nego pod niejednym względem ułożenia się 
rzeczy w Tryeście. Przyznać trzeba, że b u ­
dowla na te rozm iary była może błędem ; 
ale błąd już się stał, a rzecz tak się ma, 
że miasto Tryest i tam tejsza Izba handlowa 
m usiały ponosić corocznie znaczną stratę, 
któreto korporacye wcale nie mogą ponosić 
takiego niedoboru corocznego i właściwie 
wcale nie były obowiązane do wykonania 
tego przedsiębiorstwa. Już za poprzedniego 
M inistra handlu rozpoczęto w tym wzglę­
dzie pertraktacye, mające na celu u regu lo ­
wanie tej sprawy, a to głównie w interesie 
Państw a, i to w ten  sposób, żeby obniżyć 
opłatę spichlerzową, która jest za wysoka, 
skutkiem czego też tak mało ze spichlerzów 
korzystano. Kwestya polegała więc poprostu 
na tem, czy dać Izbie handlowej porękę co 
do straty , czy też przyjąć spichlerze na w ła­
sność i w zarząd Państw a.

Tylko w przybliżeniu można obliczyć 
jaka w przyszłości będzie strata Państw a po 
objęciu spichrzy na własność. Rząd rachow ał 
i obrachował co następ u je : N iedobory trzech 
la t ostatnich wynoszą 437.000 zł., niedobór 
doroczny około 150.000 zł.; zdaje’się, że po 
ooniżeniu opłaty spichlerzowej użytek ze spi­
chlerzy będzie większy, i że szereg budyn­
ków będzie można wynająć. Spodziewać się 
należy, że adm inistracya nie o wiele gorzej 
na tem  wyjdzie, niż teraźniejsza ale doda­
jemy 50.000 zł. i dla tego prosimy o przy­
zwolenie 200.000 zł.

P. M inister podnosząc następnie wiel­
kie znaczenie portu tryesteńskiego, tak  za­
kończył : Czyż p. Kaizl nie wie, że Tryest
jest najbliższym  dla Europy środkowej por­
tem morza Śródziemnego? że T ryest je s t por­
tem najbliższym W schodu i przekopu Sue- 
skiego? że z Europy środkowej najbliższa dro­
ga na Wschód prowadzi na Tryest, że prze­
to chodzi tylko o pociągnięcie linij komuni­
kacyjnych ku Tryestowi, któreby obniżyły ko­

szta przewozu nietylko do Tryestu, lecz aż 
do Wschodu ? . (Braw o!) Geograficzne położe­
nie Tryestu je s t pod tym względem najpo­
myślniejsze z pomiędzy wszystkich portów 
Europy. Je s t to coś, co powinnoby bardzo 
zachęcać do wiary w przyszłość Tryestu ; ja  
zaś jestem  jednym z tych , którzy całkiem 
wbrew poglądom pos. Kaizla wierzą w przy­
szłość Tryestu. (B raw o !) W ierzę w przy­
szłość Tryestu, bo ma za sobą położenie geo­
graficzne; wierzę w przyszłość Tryestu, bo 
Tryest od wieków był m iastem  bandlowem, a 
przypuszczam, że Tryest może właśnie tą akcyą 
Rządu na nowo zachęcony będzie w swem 
patryotycznem  usiłowaniu, żeby stać się em- 
poryum austryackiem , żeby ręka w rękę z 
Rządem na nowo a usilnie wziąć się do dzieła, 
żeby zbliżyć się do pożądanego nam  wszyst­
kim c e lu : zrobić zeń austryackie em-
poryum handlowe. T ryest może być przeko­
nany, że Rząd, nie zaniedbując żadnego k ra­
ju, żadnego w ogóle interesu ekonomicznego, 
zawsze doglądać będzie Tryestu i nie da 
zbić się z toru dążąc ku tem u celowi. (B r a ­
wo, brawo).

Pos. B u r g s t a l l e r  stwierdziwszy tak ­
że niesłuszność wywodów pos. Kaizla, w ynu­
rza im ieniem  Tryestu Rządowi podziękę.

Pos. P a c a k  popiera wywody Kaizla.
Pos. P e e z  wytyka Tryestowi popeł­

nienie przez samo miasto błędów, które się 
sta ły  przyczyną jego u p a d k u ; ale spodziewa 
się ze strony m iasta zwrotu na inne tory, 
szczególnie co do sposobu pojmowania poli­
tycznego i ekonomicznego stosunku swego do 
Państw a, i w tej nadziei przem awia za p ro ­
jek tam i, zmierzającymi do podźwignięcia 
Tryestu.

Pos. K a i z l  w polemice z Panem  M i­
nistrem  zaznacza, że nie zawistnie, lecz trze­
źwymi argum entam i dowodził, iż nie wy- 
dźwignie się T iyestu  na pożądane wyżyny, 
bo sama natu ra  rzeczy sprzeciwia się temu.

Izba odrzuca wniosek Kaizla o odesła­
nie projektu do komisyi 108 głosam i prze­
ciw 6 głosom, a bez dalszej dyskusji uchw ala 
projekt bez zmiany.

N astępuje dalszy ciąg szczegółowej dy­
skusyi budżetowej. Pod obrady idzie kilka 
rozdziałów etatu M inisterstw a skarbu, m ia­
nowicie: Kierownictwo centralne, A dm ini­
s tra c ja  finansowa, Kasowość ogólna, Budynki 
dykasteryalne, Skarbowość i M ennictwo.

Pos. F o r m a n e k  wnosi i uzasadnia 
rezolucyę wzywającą Rząd, aby na okres 
piętnasto letn i od r. 1896 znacznie obniżył 
skontyngensowaną ogólną sumę podatku grun­
towego. (Przekazano rezolucyę komisyi bu­
dżetowej).

Pos. S t e f a n o w i c z  zapuszcza się w 
polityczną polemikę przeciw wywodom pp. 
Hormuzakiego i Curkana o stosunkach n a ­
rodowych na Bukowinie , dowodząc, że w ła­
śnie Rumuni mają niesłusznie przewagę, a 
ujm uje się natom iast za Rusinami, którzy 
pragną zgody w kraju, ale i równych praw 
z innem i narodowościami, oraz za Pola­
kami.

Pos. B i a n k i n i  szeroko wywodzi żale 
na ekonomiczne upośledzenie D alm acji, i na 
zbyt surowe postępowanie przy egzekwowaniu 
podatków.

Pos. P r o m b e r  dziękuje Panu M ini­
strowi skarbu, że kwotę przed dwoma laty  
półmilionową, przed rokiem  milionową n a '

zapomogi dla niższych urzędników, podwyż­
szył z własnego popędu w tym roku na 1 iji 
miliona. Ale te zapomogi są zdaniem mówcy 
niew ystarczające i dla tego spodziewa się, 
że Rząd niebawem  zwoła komisyę m inisteryal- 
ną celem systematycznego uregulowania płac 
urzędniczych, tak, żeby już w jesieni mógł 
wnieść do Izby stosowny projekt ustawy. 
(H uczne brawa, z lewicy).

Pos. S c h l e s i n g e r  w znany już do­
statecznie sposób krytukuje akcyę uregulo­
w ania w aluty, która równa się — zdaniem 
tego m ów cy—-„okradzeniu ludności o 3 mi­
liardy złotych na rzecz wielkich kapitali­
stów." ( P r e z y d e n t  Izby przyzywa mówcę 
do porządku). Mówca nie przyjmuje tej na­
gany, bo owo „okradzenie11 pojmować trzeba 
tylko \rarunkowo, t. j. jeżeli to i owo nastą ­
pi. ( P r e z y d e n t  zaznacza, iż nie należy 
targow ać się o zasłużoną naganę, bo w arun­
kowo, czy nie warunkowo, wyrazy użyte przez 
mówcę są nieparlam entarne).

W  czasie rozwlekłych wywodów mów­
cy o późnej już porze, w sali nastaje nagle 
ciemność, a to w skutek chm ur i deszczu ; 
antisem ici wołają: św iatła ! —prezydent odpo­
wiada, że mówca przecież nie czyta, więc 
św iatła  nie p o trzeb a ; antisem ici replikują, 
że stenografowie pisać nie mogą, i że świa­
tło byłoby natychm iast, gdyby przem awiał 
który z liberałów . Niezadługo niebo wypo- 
gadza się i rozstrzyga ten spór.

Na tem  obrady przerwano.
Między odczytanemi jeszcze interpela- 

cyami znajduje się interpelacya p o s . R u s s a  
do Pana M inistra spraw w ewnętrznych, 
zwracająca się przeciw uchw ale praskiej Ra­
dy miejskiej, zakazującej tłóm aczyć czeskie 
nazwy ulic na języki inne i uznającej te n a ­
zwy za imiona własne.

Koniec posiedzenia o godzinie 7. — 
Następne jutro.

( G C L X X X I V  posiedzenie Izby poselskiej.)

*|* Wiedeń, 2 maja. (Korespond. 
Gaz. L w .)  Prezes C h l u m e c k y  zagaja po­
siedzenie o godz. 10, min. 40.

Izba nielicznie zgromadzona.
Panowie M inistrowie wszyscy obecni 

z wyjątkiem hr. W elsersheimba.
W lożach i na galeryi publiczności 

bardzo mało.
Józef Wencek, były adjunkt po lic ji 

w Krakowie, wnosi (za pośrednictwem posła 
Luegera) p e ty c ję  o wynagrodzenie szkody 
z tytułu zasądzenia bez w iny; gm iny: Bry­
ków i Pletenice , powiatu przemyślańskiego, 
petycyonują o zaprowadzenie wyborów bez­
pośrednich w gm inach w ie jsk ich ; gm ina 
Chyrów , o w yjednanie u Rządu załatw ienia 
pewnego rekursu, wniesionego przeciw orze­
czeniu M inisterstw a oświecenia w r. 1887.

Pan M inister spraw w ew nętrznych, 
m argr. B a c ą u e h e m ,  odpowiada na kilka 
interpelacyj, wyłącznie w sprawach lokal­
nych, nie obchodzących w niczem G alicji.

Poseł D ó t ź motywuje wniosek nagły  
o pomoc skarbową dla pogorzelców gminy 
W indigsteig w Dolnej Austryi. — Przekaza­
no go komisyi budżetowej.

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala ustawę o nabyciu spichlerzy 
publicznych w Tryeście na rzecz skarbu, 
w trzeciem czytaniu.

Żagliński pochylił głowę, przykładając 
rękę do serca.

Spoczęli wszyscy na fotelach, ustawio­
nych w koło.

Lokaj Słotnickiego obnosił wino, owoce
i ciasta, a kucharz przygotow yw ał herbatę.

—  Potrącił pan słusznie o potęgę czło­
wieka — odezwała się po chwili pani Olim­
pia. —  Gdy się wie, co człowiek z siebie 
zrobił, podziwia się jego dzielność i wytrwa­
łość. Ostatnie zwłaszcza czasy pchnęły hi- 
storyę cywilizacyi o kilka wieków naprzód. 
Jakiż to genialny pomysł, ta  ewolucya. Cią­
gły  rozwój, rozwój, rozwój. Taki na pozór pro­
sty, a tyle tysięcy la t trzeba było na niego 
czekać!

Zofia, siedząca obok m atki, oderwała od 
gałęzi, tworzących szałas, jakiś listek i pod 
niosła go do góry.

— Oto prawdopodobnie pierwszy za­
wiązek motyla, odezwała się. —  Ewolucya 
tłóm aczy wszystko.

—  Bez w ątpienia, ona tłómaczy wszy­
stko —  potw ierdził Żagliński, tonem przeko­
nanym.

Towarzystwo zachwycało się przez kilka 
m inut ew olucją, przytaczając różne frazesy 
uczonych pozytywnych.

Jeden tylko Słotnicki nie bra ł udziału 
w rozmowie.

Spoczywając na pniu ściętej olchy, ster­
czącej przed szałasem, przysłuchiw ał się m ą­
drej paplaninie z obojętnością człowieka, dla 
którego różne teorye m ateryalistyezne prze 
stały  być dawno nowością. Uszy jego chwy­
tały  zaledwie dziesiątą część tego, co na 
około niego mówiono. Był w tej chwili da­
leko, bo w świętych gajach Indyi, rozmawiał

z innymi m ędrcam i, bo z filozofami pagód 
nadganKesowych. Przeto podniósł zdziwiony 
głowę, gdy go Zofia w prost zagadnęła.

—  Wszakże praw da, że ewolucya tłó- 
maczy wszystko ? -  - zapytała.

— W szystko? Ew olucya? — powtórzył 
nieprzytom nie, wracając powoli z zamorskiej 
wycieczki.

— Jeśli nie szczegóły, to przynajm niej 
ogólny zarys stworzenia — popraw iła pani 
Olimpia.

Słotnicki wiedział już o czem rozpra­
wiano.

— Zdaniem mojem — odparł — nie 
objaśnia ewolucya nic. To h ip o te z a , jak  
wiele innych, o których się dziś już nie 
mówi.

Odpowiedź jego zdum iała towarzystwo 
do tego stopnia , że odebrała mu na kilka 
chwil mowę.

- Ależ Darwin, Spencer! —  zawołała 
po jakim ś czasie pani Olimpia.

I  Tales , A neksagoras , Demokryt, 
A rystoteles i wielu, wielu innych, byli swo­
jego czasu powagami, a któż wierzy dziś 
w7 ich domysły ? W chodzimy obecnie na no­
we tory. Ewolucyonizm w rozumieniu do- 
tychczasowem nie przekonywa już nikogo.

— A jednak wierzy cały św ia t, jak  
my odezwała się Zofia.

— O 1 cały św iat spóźnia się zawsze 
o lat kilkanaście za myślicielami z talentu i 
zawodu.

Słowa Słotnickiego były w rozumieniu 
towarzyskiem niegrzecznością. W iedział o tem, 
lecz nie stłum ił ich, sprzykrzył sobie bo­
wiem gadaninę dyletantek naukowych..

—  Pani twierdzi —  m ó w ił, zwracając 
się do Zofii, —  że ewolucya objaśnia wszy­

stko. Otóż proszę mi za jej pomocą wyja­
śnić tajem nicę życia tej oto roślinki.

Schylił się i uszczknął jakieś zielsko.
—  Tajem nica to bardzo prosta —: od­

powiedziała dziewczyna bez nam ysłu. —  
W ziemi znajduje się ziarno tej roślinki, 
ziarno pęka , wydaje z siebie kiełek, kiełek 
rozwija się w traw kę, i tam dalej....

I  tam  dalej.... A zkądże się ziarno 
nauczyło takiej sztuki ?

— Dzieje się to bez jego wiedzy i 
woli. W  ziemi i w samem ziarnie spoczy­
w ają s i ły , które działają sam e przez się.

—  Same przez się.... Więc te siły p ra­
cują, bo nie mogą inaczej ?

— Bez w ątpienia.... Je s t to ich wła­
sność.

—  Ich  własność.... A ta własność zkąd 
się w zięła?

— O, trzeba przyjąć koniecznie jakieś 
ogólne zasady.

— Przepraszam  panią. Nauka nie ma 
praw a do przyjm owania jakichś nieudowo- 
dnionych przesłanek. Rzeezą jej szukać jąd ra  
każdej rzeczy , a gdy do tego jądra na je ­
dnej drodze dotrzeć nie może, powinna zmie­
nić metodę, zam iast upierać się przy for­
m ułkach, które nic nie w yjaśniają.

— Najlepiej w takim razie wrócić do 
Boga motłochu, — odezwała się pani Olim­
pia, przew racając, zwyczajem kobiet, kota 
w worku.

Nielogiczną tę odpowiedź nie pozosta­
jącą w żadnym związku ze słowami Słotni­
ckiego, podkreśliła drwiącym uśmiechem, 
przeto zdziwiła się niepom iernie , kiedy pu­
blicysta odparł:

—  S ło w a: Bóg, nie wymieniłem dotąd, 
ale nie zaw ahałbym  się ani na chwilę, gdy­

bym strac ił nadzieję rozwiązania zagadki 
życia na innej drodze. Nie ma nic n a tu ra l­
niejszego nad to, że człowiek, który przy­
wykł widzieć wszędzie jakiegoś twórcę, pod­
kłada pod zjawiska i dzieła, przechodzące 

; jego rozum i możność, kogoś mocniejszego i 
zdolniejszego od siebie. Proszę sobie w ysta­
wić stół, krzesło, bez sto la rza ; but, trzewik, 
bez szewca; dom,  kościół, bez budownicze­
go ; zegar bez zegarm istrza , i t. d. Rzecz 
szczególna , że istota myśląca , nie umiejąca 
sobie takich błahych rzeczy wyobrazić bez 
ich początkodawcy, ośmiela się tłómaczyć 
aichitektonikę świata za pomocą przypadku. 
Nie wiadomo , czemu się tu więcej dziwić, 
czy nielogiczności m ateryalistów , czy też ich 
pysze. Nie wymieniłem dotąd te rm in u : Bóg, 
ale zdaniem mojem, odpowiada pojęcie to 
daleko więcej właściwościom i środkom po­
znaw ania ludzkiego, aniżeli dziecinne hipo­
tezy a te iz in u , zbudowane na piasku jakichś 
sił, istniejących bez rozumnej przyczyny.

Panie milczały , wymieniając z Żagliń- 
skim spojrzenia szyderskie. Zajęte dysputą, 
nie spostrzeg ły , że Bartniewicz z lokajami 
pozapalali już wszystkie latarnie, rozwieszone 
na drzewach. Równocześnie zapłonęły sosny 
i olchy w blaskach czerwonych ogni ben­
galskich.

—  Ależ to prześliczne ! — zawołały
panie.

— Polanka robi wrażenie obozu cyga­
nów — dorzuciła pani Olimpia.

—  Rzeczywiście , ładny obrazek — 
szepnął Słotnicki.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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więzienne, sprawiające konkurencyę rzemio­
słom.

Pos. G a r n h a f t  przemawia za obniże­
niem  podatków spożywczych, za ustanowie­
niem  niższego kontyngesu podatku grunto­
wego, za reform ą taksy wojskowej w duchu 
zniesienia jej dla klas niższych, a progresyj- 
nego podwyższenia dla wyższych, tudzież za 
złagodzeniem  system u egzekucyjnego ścią­
gania podatków.

Tu zabiera głos Pan M inister skarbu 
dr. P l e n e r ,  którego mowę podamy w na­
stępnym  numerze Gazety.

Dep. S c  h m  a 1 omawiał następstwa 
zbrojnego pokoju i upośledzenie narodu cze­
skiego (w iceprezydent A b r a h a m  o wi  cz wzy­
wa mówcę, aby nie odstępował od przedmiotu). 
Mówca przemawia za jaknajwiększem  popie­
raniem  przez Państwo tych gałęzi przemy­
słu, które ponoszą największe ciężary, bo do­
tychczas za mało dla nich  się dzieje ; szcze­
gólnie szkół przemysłowych je s t za mało. Mó­
wiąc o reform ie podatków, zaleca taką, żeby 
poznosić można niektóre podatki speeyalne, 
jak n. p. od nafty, który mówca kładzie na 
równi z loteryą. Radzi zaprowadzić osobny 
podatek od rolniczych przemysłów ubocznych, 
a to w takiej wysokości, żeby pokrywał ko­
szta utrzym ania więzień i polepszenia żywno­
ści wojskowej, zastępując zarazem podatek 
od n a tty ; może naw et pozostałoby jeszcze 
zeń coś na zbudowanie portu rzecznego pod 
Holeszowicami. Radykalnie jednak  naprawić 
można finanse i sytuacyę ekonomiczną roz­
brojeniem arm ii. W niosku w tym duchu 
mówca nie stawia, bo przewiduje, ze nie ze- 
chcianoby go uchwalić. Oświadcza się prze­
ciw etatów ? {Huczne brawa  z ław  młodo-

CZeSkpos S p i n c z i c  użala się na upośle­
dzenie języków słowiańskich we władzach 
skarbowych na Pobrzeżu.

P d H o r m u z a k i  i S t e f a n o w i c z  
w form ie faktycznych sprostow ań^ sprzeczają 
się o ucisk R um unów  czy R usinów  n a  b u

kowmie. sprawozdawca komisyi pos.

o J a t o ,  że c ^ n i b
^d“ k̂ S. l . i i - i b o d . w . g o ,  

f S  w i k s L  r t łd  wyniklośe tau M » w . » ;
go podatku posłuży na obniżenie n n y c h j  
I  ogóle na ulżenie ciężaru klas-  t^nom 
nadm iernie obarczonym. Na proponow 
wczoraj przez

nowego^podattm mow cal nie * * * * * *  
ile raczej wolałby, żeby im P za(j0wole- 
wną kwotę podatku od wódki. oświadczenie

bowych odtąd surowo będą karane. D J 
przem awia za uregulowaniem płac3 urzęd 
czych i za zniesieniem talu  dla wycn y 
czy. W spominając także o kontrow ersji * 
S j  pp. Hormuzakini .  S te fa n ó w .* ' u  * £  
nurza życzenie, aby na Buków:m p JJS 
się idea koalicyjna na korzyść całeg J 
in  toto et in  partibus. Nakomee mm > 
ndy Rząd i parlam ent szczerze wezmą - ? 
za ręce, nadużycia władz podatkowych wnet

m % b(f S » n T “m iem one r a d m l j  ei*-
tu  i przechodzi do dyskusyi nad rozdziałem.
Podatki bezpośrednie. „,07wa.

Pos P a c a k  wnosi rezolucyę z wezwą 
niem, aby Rząd przedstaw ił Sejmom projekt 
ustawy o w ynagradzaniu gminom ko .ztow 
poboru podatków. (Przekazano komisyi bu

Pos. R o z k o s z n y  rozwodzi sig o po- 
e rewizyi katastru podatku gruntoweg . 
L M i a i  uchwalono, a g d j  > P *  
nych do rozdziału o cłach ^ d e n  w sah 
jl  obecny, co pociąga za sobą utia ę 

przyjęto cła bez dyskusyi.
„Gazeta Lwowska" z dnia 5

Pod dyskusyę idzie rozdział: Pobory 
pośrednie.

Pos. P u r g h a r t  przypomina, że nieza- 
łatw iony jest jego wniosek z przed dwu łat 
o opodatkowanie wódki wedle wagi.

Pos. K r u m b h o l z  przemawia za pod­
wyższeniem cła od chmielu.

Pos, D i p a u l i  użala się na dowolność 
władz w opodatkowaniu m ałych gorzelń.

P. F  o u r n i e , przemawia za uw zglę­
dnieniem  młodego, ale bardzo ruchliwego 
przem ysłu, t. j. dobywania soków alkohoii- 
cznych z owoców , któryto przem ysł w sku­
tek ustawy o opodatkowaniu wódki w Au- 
stryi gorzej jest postawiony niż w Niemczech.

N a tem przerwano obrady.
Poseł P e r i c z  wnosi interpelacyę do 

Pana M inistra handlu , czy zechce nakłonić 
zarząd Lloyda austryackiego do obniżenia 
biletów jazdy dla urzędników Państw a.

Pan M inister skarbu, dr. P l e n e r ,  na 
interpelacyę H agenhofera odpow iada, że 
wobec niesłusznego postępowania władz po­
datkowych w Styryi w nakładaniu  ekwiwa­
lentu za należytości skarbowe na dochód 
z polowania, wydał pouczenie, że ekwiwa 
lent wtedy tylko jest na m iejscu , jeżeli do­
chód z polowania form alnie i trw ale jest 
odstąpiony komu innemu.

Koniec posiedzenia po godz. 4 ’/2. — 
N astępne w piątek.

Koło polskie.
Na ostatniem  posiedzeniu poseł ks. dr. 

K o p y c i ń s k i  oddał prezydyum Koła na­
stępujący w niosek:

Ponieważ Polakom na Szląsku na  mocy 
prawa Bożego i przyrodzonego oraz na  mocy 
ustaw zasadniczych przysłużą prawo norm al­
nego rozwoju narodowego życia, a tem sam em  
prawo, by język polski równorzędne zajmo­
wał stanowisko z niemieckim, a tego praw a 
ciągle z całą bezwzględnością niem iecka przy­
padkowa w krajowym rządzie większość im 
odmawia ; ponieważ język polski w sądach 
tolerowany, a w szkole zupełnie upośledzony 
bywa, tak, że synowie Polaków po ukończe­
niu gim nazjum  po polsku zapominają, cho­
ciaż na Szląsku 33 procent, a w księstwie 
Oieszyńskiem 80 procent ludności tworzą Po­
lacy ; ponieważ niem ieccy posłowie ze Szlą- 
ska, którzy zawdzięczają swe m andaty sztu­
cznej o rdynacji wyborczej, na odbytej kon- 
ferenćyi uchwalili rezolucyę tej treści, iż 
ustawy i instytucye szląskie dają dostateczną 
gw arancyę zaspokojenia kulturnych potrzeb 
całej szląskiej ludności bez różnicy narodo­
wości i że wszelkie wym agania, zmierzające 
do naruszenia niemieckiego stanu posiada­
nia na Szląsku należy odeprzeć z całą sta ­
nowczością —  Koło polskie uchwala:

W zywa się komisyę parlam entarną do 
przedłożenia Kołu w jak najkrótszym czasie 
wniosków co do środkow, jakich użyć należy, 
ażeby polskiej ludności na Szląsku dopomódz 
do prawidłowego zaspokojenia jej narodowych 
potrzeb.

S p ra w y  parlam entarne.
(Przedłożenie o ordynacyi ks. Czartoryskich. — 
Oświadczenia PP. Ministrów margr. Bacęuehe- 
ma i lir. Schónborna w komisyi dla ustawy 
prasowej. — Z komisyi podatkowej i dla przed­

łużeń walutowych).
Pau M inister sprawiedliwości przesłał 

prezydyum Izby panów przedłożenie o ze­
zwoleniu ks. W ładysławowi Czartoryskiemu 
na utworzenie ordynacyi familijnej. Majątek 
ordynacyjny obejmuje dwa klucze we wscho­
dniej G alicji objętości 38.300 morgów o- 
gólnej wartości 881.000 zł., dalej dwa do­
my w Krakowie oszacowane na 89.546 
zł., następnie pomieszczone w jednym z 
tych domów Muzeum im ienia książąt Czar­
toryskich, którego zbiory oszacowano sądo­
wnie na 334.300 z ł . , wreszcie papiery 
wartościowe nominalnej wartości 8-50.000 zł.

Ze względu na doniosłość samej sprawy, 
podajemy w obszerniejszeru streszczeniu o- 
świadczenia PP. M inistrów Bacąueheina i 
br. Sehonborna, złożone na ostatniem  posie­
dzeniu komisyi Izby deputowanych dla ustawy 
prasowej.

P. M inister spraw wewnętrznych, m ar­
grabia Bacąuehem  powiedział: Rząd przeko­
nał się, że są możliwe pewne zmiany w po­
stanowieniach ustawy prasowej. O ile to od­
nosi się do wydziału spraw wewnętrznych, 
uważam za stosowne oświadczyć z góry, że 
postanowienia co do kolportażu nie mogą 
uledz żadnej zmianie, gdyż przez to umożii- 
wionoby szybsze i silniejsze rozszerzanie także 
tych druków, które obrażają uczucia obyczaj­
ności i religijne, i zdolne są zaburzyć poko­
jowe życie wspólne obywateli Państw a. N a­
tomiast Rząd uważa za możliwe, odnośnie 
do składania kaucyi, powziąć inne zupełnie

maja 1894.

postanowienie. Rząd nie będzie się sprzeci­
w iał zniesieniu obowiązku kaucyi dziennikar­
skiej. Dalszy punkt tyczy się licencyi. Jakkol­
wiek władze do tej pory udzielając, lub od­
mawiając licencyi, zawsze przedtem podda­
wały ścisłem u badaniu okoliczności, z któ- 
remi potrzeba się było liczyć, to jednak Rząd 
nie podniósłby żadnego zarzutu przeciwko 
temu, ażeby politycznej władzy krajowej za­
strzeżone prawo to, udzielania pozwolenia nie 
było odmawiane nikomu, kto tylko według 
postanowień ustaw y przemysłowej uprawnio­
ny je s t do' samoistnego przemysłu.

P, M inister sprawiedliwości hr. Schon- 
born ośw iadczył: W kwestyi konfiskaty pism 
Rząd nie może zgodzić się na wnioski ko­
misyi. Chodzi tu  o kwestyę zasadniczą: czy 
przeciw wielkiej liczbie, a nawet przeciw 
znacznej większości przekroczeń prasowych 
ma się wogóle znachodzić jakaś ochrona, 
czy też ta kategorya przekroczeń ma pozo­
stać nietylko bezkarną, ale zgoła nietykalną 
(immuri). To ostatnie miałoby miejsce w tym 
wypadku, gdyby konfiskata została zniesioną, 
a równocześnie z innej strony nie postarano 
się nietylko o pożądaną, lecz także o ko­
nieczną ochronę przeciw wykroczeniom prasy. 
Doświadczenia szeregu lat wykazały, że p ra­
wie bez wyjątku przy judykaturze sądów 
przysięgłych w sprawach prasowych nie mo­
żna liczyć na skuteczne subjektywne ściga­
nie przekroczeń prasowych, i że w największej 
liczbie wypadków postępowanie objektywne 
okazuje się jedynym możliwym środkiem 
ochronnym. Pozostaje tedy tylko jedna d ro ­
ga, a to ograniczenie w szerszych rozm ia­
rach działalności postępowania obiektywnego. 
M usiałoby mianowicie — tak jak to odpo­
wiada zasadom niemieckiego praw a praso­
wego —  nastąpić ograniczenie nietylko kon­
fiskaty, ale w równej mierze także judyka- 
tury sądów przysięgłych, a mianowicie tak, 
aby we wszystkich wypadkach, w których 
nie ma następować konfiskata, wstępowało 
w miejsce judykatury sądów przysięgłych 
wyrokowanie sędziów zawodowych.

Go się zaś tyczy podawania powodów 
konfiskaty, Rząd postanowił, iż prokurator 
przy zarządzeniu konfiskaty druków ma ob­
jaśnić, który artykuł stanowi powód konfi­
skaty, a na żądanie redaktora  lub wydawcy, 
także i ustęp, z powodu którego zarządzono 
konfiskatę. Mógłbym jeszcze dodać, że ma 
to pozór, jakoby Rząd nie był konsekw en­
tnym , gdyż i w rozporządzeniu, które zna- 
nem jest komisyi, zabroniono podawania do 
wiadomości owych ustępów, a to w wypad­
kach, w których redaktor m ógłby zużytkować 
tę uprzejmość ku celom demonstracyjnym. Otóż 
tu nie ma żadnej niekonsekw encji. Rząd nie 
był obowiązany żadną ustaw ą do podawania 
powodów konfiskaty. Mimo to jednak sądzę, 
że w ten sposób uczynię zadość inteneyom 
komisyi, zachodzą bowiem pewne okoliczno­
ści, wśród których trudno byłoby rozstrzy­
gnąć, czy redaktor tylko z braku m ateryału, 
lub też w zamiarze dem onstracyi wydał pi 
smo z ustępam i niezadrukowanymi.

Rozprawy nad powyższemi oświadcze­
niami odbędą się na następnem  posiedzeniu 
komisyi.

Komisya podatkowa w ybrała podkomi­
te t z 12 członków dla zbadania projektu 
rządowego o reformie podatku osobisto-do- 
chodowego. Do podkom itetu weszli między 
innym i deputowani Dawid Abraharnowiez, 
Czajkowski i Czecz.

Komisya dla przedłożeń walutowych 
przyjęła po dłuższej dyskusyi sprawozdanie 
p. Szczepanowskiego 22 głosami przeciw 11.

Wniosek odraczający p. Kram arza, za 
którym przemawiali pp. K ram ski, Piniński, 
Kozłowski, Teliszewski, Kaizi, Kramarz, Eim, 
F ries, Morsey, Steinw ender i R ichter —  od­
rzucono.

Pojedynki w Belgii.
Pojedynki nigdzie jeszcze nie spotkały 

się z tak ostrymi środkami represyjnym i, jak 
te, które obecnie zamierzone są w Belgii. 
Nowa belgijska ustawa wyborcza odbiera na 
długi czas prawo głosowania tym, którzy 
brali udział w pojedynku, czy to jako strony 
walczące, czy też jako świadkowie — i z 
tego powodu pociągani byli do odpowiedzial­
ności sądowej. Senat zaś parlam entu belg ij­
skiego za zgodą gabinetu uchw alił projekt 
ustawy, która uczestników pojedynku karze 
nader surowo, a to zarówno ich, jak też św iad­
ków, tudzież tych, którzy prowadzą układy, 
jak  wreszcie dzienniki, które zajmują się po­
jedynkam i, okłada wysokiemi grzywnami i 
karą  więzienia. W ybrana do rozpatrzenia te­
go projektu ustawy komisya belgijskiej Izby 
deputowanych nie tylko, iż projekt przyjęła, 
ale nadto zaostrzyła jeszcze przewidziane w 
nim kary. W yzywający do pojedynku, tudzież 
ci, którzy publicznie znieważają czy obma- 
w iają osoby, które odrzuciły pojedynek —■ 
będą karani długo trwałem  i zaostrzonem wię­
zieniem. K arą na sekundantów jest więzienie od 
dwóch miesięcy do dwóch l a t , oraz 200 do 
1000 fr. grzywny. Podniecanie i zachęcanie

do pojedynku, tudzież zm uszanie do niego 
choćby tylko pośrednie , m o ra ln e , ma być 
karane więzieniem od 6 m iesięcy do 5 lat, 
oraz grzywną od 100 fr. do 3000 fr. Dzien­
niki ,  k tó ie zajmują się pojedynkiem jakim ś, 
opowiadają o nim , podają szczegóły i t. d., 
mają być karane grzywną w kwocie 3000 fr. 
Senat proponował grzywnę 500 fr. Komisya 
Izby deputowanych podwyższyła ją  jednak 
sześćkrotnie. N aturalnie, że zranienie, wzglę­
dnie zabicie w pojedynku, traktow ane ma 
być jak zwyczajna zbrodnia lub m orderstwo 

Być może , że proponowane przez ko- 
misyę Izby deputowanych obostrzenia, nie 
wszystkie utrzymają się w pełnej Izbie — 
pewnem jest je d n a k , iż nowa ustawa prze­
ciw pojedynkom przyjdzie w Belgii do skut­
ku i wejdzie w życie.

K K 0 I I K A
Lw ów , 4 maja.

— JE. P. Namiestnik Kazimierz hr. 
Badeni wyjechał we środę wieczorem na lustra- 
cyę do Nowego Sącza. Ztamtąd uda się Jego 
Ekscelencja do Krynicy. Panu Namiestnikowi 
towarzyszy w podróży szef biura prezydyalnego, 
radca Namiestnictwa p. Gustaw Mauthner.

— Dr. Micliał Dobrzyński, Wicepre­
zydent krajowej Rady szkolnej wyjechał wczoraj 
wieczorem do Krakowa, aby wziąć udział w pu- 
blicznem posiedzeniu Akademii Umiejętności.

— Docentura. JE. P. Minister oświaty 
dr. Madeyski, zatwierdził na podstawie odnośnej 
uchwały kolegium profesorów dr. Jana Fijałka 
jako docenta prywatnego historyi kościelnej na 
wydziale teologicznym w Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie.

— Prezydent miasta p. Mochnacki
powrócił we wtorek z Wiednia do Lwowa i objął 
urzędowanie.

— Z c. i  k. armii. Dalej mianowani 
majorami w kawaleryi: Ottokar Pizzigheli
przy 8 p. ułanów, Walter Sagburg-Pfeffers przy 
6 p. ułanów i Svetozor Dawidów przy 2 p. 
ułanów. W artyleryi: Heąryk Brilli przy 21 
dywizyi. W pułku kolejowym Alojzy Puxbaumer 
przy komendzie XI korpusu.

Kapitanami I k lasy : Robert Langer nau­
czyciel szkoły kadetów w Łobzowie, Jan Richter 
przy p. p. 10, Wiktor Jurystowski przy p. ar­
tyleryi nr. 11, Tadeusz Rozwadowski przy p. 
art. nr. 10.

Kapitanami I  klasy w piechocie: Andrzej 
Jemricz p. 15, Emil Richter 95, Leopold Hofner, 
Józef Fus 89, Albert Mandl 45, Rudolf Steindl 
77, Wacław Nemec, Adolf Richter 3 0 , Jerzy 
Hiibmer 90, Henryk Mostowski 80, Konstanty 
Kyros 13, Edward Sehlogl 80.

Kapitanami II  klasy w piechocie: Rudolf 
Taigner 57, Juliusz Bijak 56, Władysław Sa- 
nojca 58, Jan Muzyka 10, Juliusz Kohn 15, 
Józef Korny 13, Edward Pellizaro 55, Alfred 
Wakanowski 30, Jarosław Slaski 89, Antoni 
Schaschezy 41, Franciszek Zipfel 57, Hipolit 
Kostikow 41, Józef Schindler 10, Rajmund Mit- 
tendorfer 80, Edward Mertu 77, Ernest Salo- 
mon-Friedberg 30, Antoni Bilek 40, Karol Ru- 
ziczka 24, Gustaw Czamer 95, Jan  Wolf 80, 
Alfred Krapp 58, Władysław Wyszyński 40, 
Gustaw Schubert 13, Karol Loschner 77, Franc. 
Hekendorfer 90, Jan Brenner-Flammenberg 77, 
Wacław Dytrt 15, Karol Dworzak 24, Albin 
Toffi 90, Zygmunt Grabowski (z p. 30 przenie­
siony do p. 54), Gustaw Gottwald 13, Karol 
Lereh 15, Ludwik br. Holzhausen 45, Rudolf 
br. Lippert 24, Ernest Grtinfeld 80, Juliusz 
Beran 55.

Porucznikami mianowani w piechocie: Wi- 
giliusz Hanny przy pułku 30, Pinkas Schiffmann 
15, Ludwik Keller 57, Józef Pospischil 45, 
Wiktor Eichler 77, Oskar Hólinel 80, Henryk 
Schonhaber-Wengerot 56, Teodor Kleinwachter 
56, Wiktor Skulina 55, Rudolf Hofmann 40, 
Edmund Lazar 57, Franciszek Russina 57, Ja- 
kób Pokorny 10, Adam hr. Komorowski 90, 
Ferdynand Panhans 30, Rudolf Unger 40, Er­
nest Walther 41, Józef Pollak 90, Józef Fait 
10, Tytus Lhotsky 15, Józef Hermann 57, Ka­
zimierz Nagórecki 56, Franciszek Morawetz 24, 
Edward ZlatohlaYek 95, Józef Kranich 80, Lu­
dwik Materna 15, Adolf Buchsbaum 10, Hugo 
Sohmciser 65, Karol Fuglewicz 57, Stanisław 
Springwald 15, Wład. Zaleski 80, Hugo Fleisch- 
mann 10, Chrystyan Scliwenn 58, Otto Jakob 
55, Walenty Schreier 40, Rudolf Babor 55, 
Wacław Wust 77, Wacław Trunecek 89, Karol 
Ernest 41. (C. d. n.)

— Wiadomości dyccczyalne. Archi-
dyeeezya lwowska obrz. łac. Dziekanem gróde­
ckim i komisarzem Ordynaryatu dla spraw mał­
żeńskich, zamianowany ksiądz Stanisław Ko­
rzeniowski, prob. P. M. Śnieżnej we Lwowie. 
Kanoniczną instytucyę na probostwo w Snia- 
tynie otrzymał ks. Jan Fischer, katecheta szkoły 
realnej w Czerniowcacli. Administratorem parafii 
w Zółtańcach zamianowany ks. Jan Jachimowicz, 
koop. w Magierowie. Aplikowany w charakterze 
kooperatora w Opryłoweaeh ks. Józef Nawrocki, 
dotychczasowy admin. w Rakowcach. Uwolniony 
z admin. excurrendo parafii w Kobylnicy (Fehl-
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bach) ks. Andrzej Łukasik, prob. w Łukawcu.

Dyecezya przemyska. Instytuowany: na
prob. w Sieteszy ks. L:opold Mazurek, ekspoz. 
w Bachorzu. Prezentowany na prob. w Rozwa­
dowie ks. Jan Jakiel, koop. w Miechocinie. 
Przeniesieni: ks. Piotr Hajduk, admin. w Siete­
szy do Grodziska jako koop., a ks. Walenty 
Krupiński, koop. w Grodzisku do Bachórza jako 
ekspozyt. Konkurs na prob. w Baligrodzie ogło­
szony do dnia BI maja b. r.

Dyecezya tarnowska. Przeniesiony ks. Fran­
ciszek Sikorski z Łącka do Czarnej. Dnia 29 
kwietnia udzielił JE  ks. biskup w kościele ka­
tedralnym 16 alumnom tonzury; 19 niższych 
święceń. {Gazeta Kościelna).

. —- P. Zygmunt Przybylski, dyrektor 
teatru, wyjechał w dniu wczorajszym do War­
szawy.

— Z Uniwersytetu. Pp. Adam Acker- 
mann, rodem z Krakowa i Kazimierz Czerwiń­
ski, rodem z Winnik w Galicyi otrzymali w Uni­
wersytecie Jagiellońskim stopień doktorów wszech 
nauk lekarskich.

— Instruktor mleczarstwa dla Gali­
cyi przyjmować będzie interesentów we Lwowie 
w gmachu sejmowym (portyer wskaże lokal) 9 
maja jako w drugą środę miesiąca od 11 do 1. 
Wstęp wolny. Będzie tam można obejrzeć apa­
raty mleczarskie używane, otrzymać informacye 
w kwestyach nabiałowych i adresy tak odbiorców 
jak i producentów masła.

—  Posiedzenie komitetu informacyjno- 
repartycyjnego dia niesienia pomocy dotkniętej 
klęską powodzi ludności, odbędzie się dzisiaj, dnia 
4 b. m. o godzinie 5 popołudniu w sali po­
siedzeń Magistratu.

—  Towarzystwo prawnicze urządzać 
będzie przy sprzyjającej pogodzie począwszy od 
8 maja, co wtorek po południu wycieczki do Że­
laznej wody (za stawem Kamińskiego).

— Z kasyna miejskiego. Komisya 
wieczorkowa uchwaliła na posiedzeniu z 2 maja
b. r. na cele dobroczynne, a mianowicie: 1. Tow. 
Pomocy naukowej 80 zł. 2. Tow. Przyjaciół 
uczącej się młodzieży 30 zł. 3. Towarzystwu 
szkoły ludowej „Koło męskie“ 25 zł. 4. Tow. 
imienia św. Salomei 25 zł. 5. Na kolonie wa­
kacyjne : a) dla dziewcząt 25 zł., b) dla chłop­
ców 25 zł. i złożyła powyższe kwoty na ręce 
uprawnionych do zbierania składek.

—  Uroczyste zebranie w sali ratuszo­
wej 5 b. m. o godzinie 5 popołudniu, urządzone 
staraniem Bractwa N. P . M. Łaskawej, Królo­
wej Korony Polskiej, zagai w obecności wszyst­
kich arcybiskupów jako protektorów Bractwa, 
prezes tegoż, p. Edward Jędrzejowicz, przemó­
wieniem „O zadaniach i celach Bractwa w obec 
zagadnień obecnej chwili". Następny referat „O 
Encyklice Leona XIII do biskupów poskich “ 
mieć będzie zaszczytnie znany w piśmiennictwie 
i na kazalnicy ks. dr. Antoni Krechowiecki, 
proboszcz w Załoźcach. Z innego stanowiska 
pod względem politycznym i społecznym tę samą 
kwestyę oświetli w przemówieniu swem hr. Woj­
ciech Dzieduszyeki. Prof. dr. Żuliński będzie 
mówić „O stuletnim jubileuszu Papieża Piusa IX", 
a ks. prof. Gnatowski „O praktycznych wyni­
kach wiecu 15 z. m., w sprawie święcenia nie­
dzieli i świąt“. Wstęp bezpłatny, dla nie-człon- 
ków za zaproszeniami, służącemi za bilety. Oso­
by, które zaproszeń nie otrzymały, mogą po nie 
zgłaszać się bądź do lokalu Czytelni katolickiej, 
ulica Kopernika 1. 5 II  piętro, między 6 a 8, 
bądź przy wejściu do sali ratuszowej przed ze­
braniem.

Na pontyfiakalnem nabożeństwie w kate­
drze dnia 6go b. m., w niedzielę, o godzinie 10 
odbyć się mającem, kazanie mieć będzie ks. dr. 
Krechowiecki, a chór „Lutni“ wykona przepię­
kną „Missa solemnis" Rossiniego.

— Gródek nad Dniestrem, dnia 29 
kwietnia 1894. ( Koresp. Gaz. J/w.) We wsi 
Szczytowcach, należącej do klucza tutejszego, 
wybudował właściciel tegoż, Jerzy hr. Dunin- 
Borkowski, kościół, mogący pomieścić około 1000 
osób. Na wzgórzu, dominującem nad całą okoli­
cą, wymurowany w stylu romańskim kościół z 
odpowiednio wielką wieżą przedstawia się w isto­
cie nader pięknie. Do harmonijnej całości przy­
czynia się wielce wewnętrzne urządzenie, a naj­
przód ołtarz wielki z miejscowego marmuru, mi­
sternej roboty, w którym umieszczony został 
obraz św. Jerzego, patrona kościoła, pędzla zna­
nego w kraju naszym artysty-malarza Kaczor- 
Batowskiego. Następnie powszechną uwagę zwra­
ca na się prześliczne tabernaculum i ambona, a 
wreszcie reszta urządzenia kościoła i zakrystyi, 
rzeźbiona z naturalnej dębiny, a wykonana przez 
tutejszych majstrów Oreluków. Z wyjątkiem 
dzwonów, które kolator zmuszony był sprowa­
dzić z Wiener-Neustadt, wszystko inne wykonane 
zostało w kraju i krajowemi siłami.

Dnia 24 b. m., jako w dniu św. Jerzego, 
nowy kościół ten został poświęcony, której to ce­
remonii dopełnił w zastępstwie chorobą złożo­
nego dziekana, ks. kanonika J. Głębockiego, ks. 
M. Kawecki, proboszcz z Zaleszczyk. W obecno­
ści kolatorów hr. Jerzego i Elżbiety z hr. Ło­
siów Duninów-Borkowskich, przybyłych na u 
myślnie w tym celu ze Lwowa, radcy Namie­
stnictwa i starosty p. Prokopczyca, zastępcy pre­
zesa Rady powiatowej p. Schnurpfeila i bardzo 
licznego zebrania ludu tak łac., jak i greckiego 
obrządku, przywitał najprzód procesyonalnie i

wśród wystrzałów moździerzowych na progu ko­
ścioła czcigodnych kolatorów miejscowy proboszcz, 
kapłan-jubilat 84-letni ks. A. Uhrynowski, pod­
nosząc we wzniosłej mowie ich rodową ofiarność 
dla chwały Bożej i znaną miłość dla ludu. 
W dalszym ciągu ks. Kawecki w mowie od oł­
tarza wyjaśnił zgromadzonym wiernym znaczenie 
dzisiejszego aktu, misyę kościoła katolickiego, 
zasługi hr. Borkowskiego i jego małżonki, dzięki 
której nowy kościół jest tak hojnie, jak rzadko 
który w naszym kraju wyposażony w rekwizyta 
liturgiczne i inne potrzebne przyrządy. Drugą 
Mszą, śpiewaną przez katechetę z Zaleszczyk ks. 
K. Czerniatowicza, zakończony został ten uro­
czysty akt, który na długo zapisał się w pamięci 
mieszkańców tutejszych. (M . S . W .).

— Śluby. Dnia 21 z. m. w Chodczu, 
w powiecie włocławskim, odbyły się śluby dwu 
córek pp. Ludwika i Maryi z Przybylskich Ra- 
cięckich, obywateli ziemskich, a mianowicie: 
panny Heleny z p. Feliksem Olędzkim, obywa­
telem ziemskim, i panny Ludwiki z p. Janem 
Marczewskim, lekarzem z Warszawy.

t  Zmarli w ostatnich dniach: Klotylda 
z Szyrynow hr. Ponińska, urodzona w r. 1808, 
właścicielka dóbr, dawniej w Galicyi a od lat 
wielu zamieszkała w dobrach swoich na Woły­
niu w Siedliszczach, tamże przed kilku dniami.

We Lwowie, Edward Gollob, adjunkt kra­
kowskiego Tow. wzaj. ubezp., przeżywszy lat 43.

W Ozerniowcach, Leon Schiller Schil- 
denfeld, emerytowany poeztmistrz, przeżywszy 
lat 65. Zmarły urzędował przez 40 lat z górą 
w Zaleszczykach i był jedną z najbardziej po­
ważanych i łubianych osobistości w tej okolicy. 
Za długoletnią służbę otrzymał medal zasługi 
z koroną. Zwłoki przewieziono do Zaleszczyk, 
gdzie spoczną w grobie familijnym.

W Poznaniu, Stanisław Gryglewicz, dłu­
goletni współpracownik K u ry  er a Poznańskiego.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 4 maja. Baro­
metr opada.

W ubiegłych 2 dobach licząc od godziny 12
w południe dnia 2 maja do J.2 w południe dnia
4 maja b. r . , mieliśmy wiatr zmienny, o śre­
dniej prędkości 3'7 m/sek., niebo lekko zachmu­
rzone, a powietrze wilgotne (60 procent wilgo­
tności względnej). Opadu nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 1 4 ,2  °C., najwyższa + 2 3 ,0 °ć . w środę popo­
łudniu, najniższa + 3 ,3 °C . dziś w nocy.

Przez obie doby mieliśmy pogodę.
Zniżka barometryczna 740 do 745 mm znaj­

dowała się w zachodniej Norwegii; zwyżka 770 
do 765 rnin. w północnej Hiszpanii; zniżka dru 
gorzędna utworzyła się w Siedmiogrodzie.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
756 mm.

Prognoza na dobę 5 maja bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połu­
dniowo-zachodni, o średniej prędkości 6 m/sek.; 
średnia temperatura doby pozostanie około + 15°C ., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a wzglę­
dna wilgotność powietrza około 70 proc.; opad, 
deszcz chwilowy, zresztą pogodnie. Burza mo­
żliwa.

— Składki na pogorzelców Nowego 
Sącza. Otrzymujemy zawiadomienie, że w czasie 
od 17 do 25 kwietnia b. r. złożone zostały na­
stępujące składki:

Na ręce c. k. radcy Namiestnictwa p. J. 
Friedricha złożyli: Medycy krakowscy 17 zł. 20 
ct., komitet w Gorlicach przez p. Biechońskiego 
400 zł., ogrzewalnia w Nowym Sączu 57 zł. 
33 ct., administracya fabryki w Lipinkach 25 
zł., urzędnicy tamże 18 zł. 80 ct., robotnicy 
tamże 34 zł. 10 ct., magistrat Podgórza 100 zł., 
członkowie Rady gminnej w Podgórzu 63 zł., 
Wzajemna pomoc w Podgórzu 15 zł., gmina 
Krzeszowice 10 zł., miasto Nowy Targ 300 zł., 
Izba handlowo-przemysłowa w Krakowie 500 zł., 
urzędnicy tartaku w Rytrze 6 zł., robotnicy tamże 
10 zł. 70 ct., klasa III  szkoły żeńskiej w Wa­
dowicach 9 zł. 6 ct., Towarzystwo zaliczkowe w 
Rzeszowie 50 zł., składka miasta Podgórza 157 
zł. 25 ct., gmina Barcice 25 zł., ze składek 
redakcyi Czasu 442 zł., następnie 380 zł. i 
124 zł. 70 ct., z redakcyi G łosu Narodu, w 
Krakowie 38 zł. 10 ct., w handlu Leszczyńskie­
go w Tarnowie 3 zł. 40 ct., w handlu Olekse­
go w Nowym Sączu 20 zł. 50 ct., członkowie 
„Sokoła11 w Starym Sączu 12 zł. 60 ct.

Ks. Sapieha 100 zł. (przez p. Gostyńskie­
go), z administracyi K uryera  Lwoioshiego 4 zł., 
ks. Arcybiskup Morawski 100 zł., ks. Arcybi­
skup Iśsakowicz 15 zł., Jan Gótz z Okocima 
500 zł., Ader z Jazowska 100 zł., dr. Droho- 
jowski 50 zł., Zagrodzki 5 zł., W. Pieniążek 
10 zł., Lechicki i Kosterkiewicz ze Stryja 20 zł., 
S. Krausz 5 zł., N. Wejdą 10 zł., dr. Korczyń­
ski 10 zł., ks. Gruszka 10 zł., J . Hejda 5 zł., 
dr. Yorzimer 3 zł., Eissler z Wiednia 50 zł., 
A. Jorkaśch 5 zł., Zygmuntowie Pusłowscy 10 
zł., ks. Rampelt 10 zł., R. Wittig 10 zł., J. 
Zacharjasiewicz 3 zł., M. Drohojowski 10. zł., 
S. Jakubowski 10 zł., E. Klemensiewicz 10 zł., 
J . Krynicki 5 zł., Rybacki i Kantorek 3 zł., 
A. Uznański 1.0 zł., J. M. Ch. 20 zł., dr. Pa- 
reński 25 zł., dr. Wilkosz 5 zł., dr. Mars ze 
składek 16 zł. 25 ct., M. Biesiadecki 5 zł., 
Muszyńscy 15 zł., hr. Stadnicka z Krasiczyna 
50 zł., K. Wiszniewski 10 zł., Drohojowscy z

Czorsztyna 5 zł., B. Stahlberger 5 zł., J . Gro­
dzicki 10 zł., Chodacki 5 zł., Znamierowski 2 
zł., W. Obertyński 5 zł., J. Hollender 5 zł., L. 
Kurkiewicz 50 zł., J. Friedrich 10 zł., J. Łę- 
picki 5 zł., S. Borelowski 5 zł., Mayzel 2 zł., 
W. Muller 5 zł., M. Polikowski 5 zł., J. Jarosz 
5 zł., W. Bzowski 10 zł., Swiderski 5 zł., B. 
Kijas 3 zł., Tabaczyński 5 zł., K. Mazurkiewicz 
5 zł. 55 ct., ks. Drohojowski 3 zł., S. Sza- 
włowscy 5 zł., J. Żółtowski 50 zł., F. Długo­
szowski 20 zł., A. Szymański z Poznania 15 zł.
25 ct., dr. Chromiński 5 zł., dr. Jentys 3 zł.,
K. Rosnerowie 30 zł., hr. Stadnicka z Krasiczyna 
150 zł., Szembekowa 50 zł., H. Kieryczyńska z 
Wrześni 24 zł. 42 ct., T. Kaimowa 12 zł.. A.
hr. D. i J. hr. Bystre 15 zł., dwie sąsiadki z
Freistadt 6 zł., Z. Pieniążkowa 5 zł., Straszew­
ska 50 zł., S. Górska 1 zł. 35 ct., R. Grotow­
ski i Turnau 2 zł. 50 ct., M. Baranowska 10 
zł., A. Różański ze składek 30 zł., Rydel ze 
składek z Mielca 4 zł., J. Gralewska 20 zł., 
A. Obalińska 5 zł., prof. Teichman ze składek 
10 zł., L. Górski ze składek 2 zł. 80 ct., T. 
Zubrzycka ze składki w Limanowej 118 zł. 32 ct. 
Razem 4855 zł. 21 ct.

Na ręce burmistrza dr. Slayika nadesłali: 
Członkowie Koła polskiego w Wiedniu 551 zł., 
wydział powiatowy w Nowym Targu 100 zł., 
dyrekcya Wystawy krajowej we Lwowie 100 zł., 
magistrat miasta Rzeszowa 100 zł., magistrat w 
Przemyślu 100 zł., gmina Myślenice 50 zł., hr. 
A. Potocki z Krzeszowic 200 zł., dr. K. Matyjas 
5 zł., J. Hosch z Wiednia 50 zł., poseł Lewa- 
kowski 50 zł., ks. Guńkiewicz 10 zł., II. Muller 
2 zł., B. Hostynek 1 zł., S. Litowski ze składek 
ludu w Krościenku 60 zł. 65 ct., uczniowie kla­
sy IY szkoły ludowej w Przemyślu 5 zł. 14 
ct., przedsiębiorstwo Godła 5 zł. 40 ct. Razem 
1390 zł. 19 ct.

Na ręce ks. infułata dr. Góralika: ks. bi­
skup Solecki 50 zł., wydział Rady powiatowej 
w Tarnowie 100 zł., F. Gedl z Wydrna 5 zł. 
Razem 155 zł.
Przewodn. sekcyi skarbowej komitetu ratunkowego

Kohm ann.
— Z Nowego jSącza donoszą nam, że 

superiorem spalonego domu i kościoła 00 . Je­
zuitów zamianowany został 3 b. m. 0. Stani­
sław Załęski, który świeżo powrócił z Rzymu, 
gdzie przez kilka miesięcy pracował w archiwach 
watykańskich.

—  Wyjątkowa nędza. Dla nieszczę­
śliwego rzemieślnika Parzyka, niezdolnego do pra­
cy, złożył w naszej Administracyi dr. X. Y. 
1 zł.

—  Bomba. Z Pragi donoszą, że patrol 
policyjny znalazł onegdajszej nocy na oknie pa­
łacu , dawniej hr. Trauttmansdorfa (dziś ks. 
Hohenlohego) bombę, wypełnioną prochem strzel­
niczym i innymi preparatami, których jakość bę­
dzie chemicznie zbadaną. Wybuch bomby został 
zawczasu udaremniony.

—  Śmiała kradzież. W pałacu barona 
Ottona Bourgoing w Wiedniu popełniono śmiałą 
kradzież z włamaniem. Wartość skradzionych 
przedmiotów, pierścionków, zegarków i antyków 
wynosi 10.000 zł. Polieya wykryła i areszto­
wała sprawcę kradzieży, u którego znaleziono 
wszystkie skradzione rzeczy. Nazywa się prawdo­
podobnie Nemeth i pochodzi z Węgier.

—  Zamknięci w pieczarze. Jak te­
legramy onegdaj doniosły, siedmiu turystów, 
zwiedzających pieczary górskie w Styryi, znala­
zło się w fatalnem położeniu, gdyż wezbrany 
potok górski w Luog pod Semriach odciął im 
drogę powrotu z pieczary. Turyści zamknięci są 
od soboty w jaskini i jeśli nie zaopatrzyli się 
w żywność, mogą przypłacić zamiłowanie bada­
nia gór i pieczar — śmiercią głodową. Przed­
sięwzięto rozmaite środki ratunku, lecz do czwar­
tku wszystkie były bezskuteczne. Ostatecznie 
sprowadzono nurka, który miał przedrzeć się 
przez wezbrany potok i dotrzeć do niefortunnych 
turystów. Wiadomości o rezultacie jego usiłowań 
nie ma jeszcze — natomiast donoszą , że wczo­
raj woda zaczęła opadać i jest nadzieja ocalenia 
siedmiu żywcem zagrzebanych. Dodać należy, iż 
wspomniony potok górski ma właśnie ujście swe 
w owej pieczarze, do której weszli turyści —  i 
w niej ginie. Być może, iż w jaskini tej jest 
niezgłębiona jakaś przepaść, w której też i tu­
ryści śmierć znaleźli. Można sobie łatwo wyo­
brazić, jakie jest zaniepokojenie rodzin owych po­
dróżników. Nazwiska ich są : Fasching, Oswald, 
Folzmann, Zweier, Maier, Kurz i Haid.

— Kometa, odkryty przez Galego w ob­
serwatoryum w Melbourn, w Australii, dnia 3 
kwietnia b. r. może być obserwowany wkrótce 
po zachodzie słońca, w południowo-zachodniej 
sironie nieba w konstelacyi Hydry, jako słaba 
gwiazda szóstej wielkości, dla dobrego nieuzbro­
jonego oka dość wyraźnie dostrzegalna, zaś przez 
zwykłą lornetę teatralną całkiem dokładnie. Dziś, 
dnia 5 wieczorem będzie się on znajdował pra­
wie pionowo pod głową Hydry, w odległości 
około 6 stopni od mej; d. 7 b. m. będzie prze­
chodził blisko gwiazdy £ w głowie Hydry, 
następnie 9 b. m. przejdzie do konstelacyi Wiel­
kiego Lwa i w tym dniu będzie się znaj­
dował około gwiazdy \  o zmiennym blasku, 
zaś dnia 14 b. m. pomiędzy dwiema wyraźnemi 
gwiazdami, oznaczonemi przez ij i u  w tejże 
konstelacyi; w następnych dniach przejdzie 
przez Małego Lwa do konstelacyi Wielkiego 
Niedźwiedzia. Kształt jego jest okrągły z bardzo

= wyraźnem zgęszczeniem we środku, tak iż jes 
podobny raczej do mgławicy niż do kemety. 
Obecnie blask jego jest największy, odtąd będzie 
się dość szybko zmniejszał, dla teleskopów może 
być jednak jeszcze widzialny przez dłuższy czas. 
W dniu 14 kwietnia był on najbliżej słońca, 
w odległości 150 milionów kilometrów, od tego 
dnia oddala się od niego z szybkością dość zna­
czną, wynoszącą n. p. obecnie 63 tysięcy kilo­
metrów na godzinę. (W . O.)

— W Dunaju pod Braiłą, jak doniosła 
depesza (podaliśmy w numerze ze środy), uto­
piło się 60 osób, skutkiem tego, że się zawalił 
pomost łączący brzeg Dunaju z parowcem. Owoż 
donoszą nowe telegramy, że dotychczas wydobyto 
11 ciał utopionych.

— Samobójstwo aktorki. Z Medyola- 
nu donoszą, że Adelaida Poladini, jedna z naj­
lepszych współczesnych aktorek włoskich, rzuciła 
się w morze i utopiła, z powodu, iż jej jakaś 
wróżka powiedziała, że do końca życia będzie 
nieszczęśliwą. Ciało samobójczyni wydobyli rybacy 
z morza.

Z teatru. Wczorajsze przedstawienia: 
popołudniowe „Kościuszko pod Racławicami11 i 
wieczorem „Trubadur11, odbyły się w obec prze­
pełnionej sali.

Eepertoar teatralny. D ziś, w piątek 
(wznowienie) „Rodzina furyozów11, krotochwila 
w 4 aktach Edwarda Russa.

Jutro, w sobotę, nieodwołalnie ostatni wy­
stęp Miry Heller „Mignon11, opera w 4 aktach 
A. Thomasa.

W niedzielę popołudniu „ Biedni obraz z
życia mieszczańskiego ze śpiewami w 5 aktach 
Leopolda Swiderskiego. Wieczór „Dora11, kome- 
dya w 5 aktach W. Sardou.

W poniedziałek, po raz pierwszy „Mści­
ciel11 dramat w 5 aktach Stanisława hr. Rzewu­
skiego.

We wtorek, „Faust", opera w 5 aktach 
Gounoda. Pierwszy występ panny Salomei Kru- 
szelnickiej w partyi Małgorzaty, panny Eugenii 
Strassern w partyi Siebla. Faustem będzie p. 
Aleksander Myszuga.

Rada miasta Lwowa.
{Posiedzenie z  dnia  2  maja).

Prezydent miasta, p. Mochnacki, zagai­
wszy posiedzenie , zawiadomił Radę , iż czy­
niąc zadość zaproszeniu „W iedeńskiego związ­
ku przem ysłowego", pojechał do W iednia, 
aby wziąć udział w obradach kom itetu, k tó­
ry zastanaw iał się nad sposobem godnego 
uczczenia 50-letniego Jubileuszu wstąpienia 
na Tron Najj. Pana. Jubileusz przypada 
w roku 1898. Na posiedzenie to zaproszeni 
zostali marszałkowie wszystkich krajów Mo­
narchii i prezydenci m iast stołecznych. S ta­
nowczych wniosków w sprawie obchodu ju ­
bileuszowego nie powzięto żadnych , uchwa­
lono tylko wybrać komitet z 25 członków, 
który zastanowi się nad sposobem godnego 
uczczenia jubileuszu. Z Galicyi do komitetu 
tego należeć będzie 3 członków.

N astępnie odczytał pan prezydent pi­
smo ochotniczej straży pożarnej „Sokół", 
zapraszające Radę na uroczyste nabożeństwo 
w dzień św. F loryana, patrona straży, w ko­
ściele 0 0 . Karmelitów.

Z porządku dziennego radny p. Beiser 
referował sprawę dostarczenia pomieszczenia 
dla podwyższonego o 500 żołnierzy stanu 
prezencyjnego lwowskiej załogi. Uchwalono 
część żołnierzy pomieścić w koszarach , bę­
dących własnością g m in y , .jedną na Bogda- 
nówce, a dwie kom panie w realności Hófli- 
chów na Łyczakowie.

Sprawę polepszenia oświetlenia gazo­
wego we Lwowie przedstaw ił referent komi- 
syi specyalnej, rad. baron Gostkowski. Komi­
sya przyszła do p rzekonania , że najw łaściw ­
szym i najpraktyczniejszym sposobem osią­
gnięcia intenzywnego,^ a stosunkowo nie dro­
giego oświetlenia głównych ulic i placów 
we Lwowie, oraz ulic, prowadzących na Wy­
staw ę, będzie zaprowadzenie 405 latarń  sy­
stem u A uera, ẑ  siłą św iatła 48 świec, a 
m inim alnie 36 świec Rokowania z dyrekto­
rem zakładu gazowego we Lwowie, panem 
Vossem , doprowadziły do rezultatu  pomyśl­
nego. Mianowicie dyrektor zakładu gazowe­
go oświadczył imieniem Towarzystwa gazo­
wego w Dessau gotowość zawarcia z gm iną m. 
Lwowa umowy na przeciąg lat czterech, t j. 
do ekspiracyi kontraktu , przez miasto z To­
warzystwem gazowem w Dessau zawartego, 
t. j. do końca sierpnia 1898 roku, pod na­
stępującym i w arunkam i:

1. Potrzebnej liczby la tarń  auerowskich, 
t. j. 405 sztuk, obowiązuje się Towarzystwo 
dessauskie dostarczyć na koszt gminy po 
22 zł. od jednej latarni.



2. Gdyby jednak  gm ina m. Lwowa u- 
ważała za odpowiedniejsze zakupić całkiem 
nowe latarnie systemu Auera u firm obcych, 
zakład gazowy tem u się nie sprzeciwia.

3. Zakład gazowy obowiązuje się utrzy­
mywać tych 405 latarń gazowych systemu 
Auera przez cały czas trw ania umowy, t. j. 
do końca sierpnia 1898 r., w stanie dobrym 
i celowi odpowiadającym, za co wszakże 
gmina płacić będzie przez cały ten czas ty­
tułem  ryczałtowego wynagrodzenia całoro 
cznego od jednei latarni po 20 zł.

Zaprowadzenie 405 lam p auerowskieh 
we Lwowie kosztować będzie 11.500 zł., zaś 
na amortyzacyę powyższej sumy i na opła­
tę silniejszego oświetlenia, płacić będzie 
miasto rocznie 5.078 zł.

N a polepszenie oświetlenia w mieście 
wstawioną już jest w budżecie kwota 10.000 
zł. Owoż referent imieniem komisyi i sekcyi 
I I  i III , upraszał Radę o zatw ierdzenie po­
wyższego układu i o uchwalenie dodatkowe­
go kredytu w kwocie 1.500 zł. na zaprowa­
dzenie^ lam p auerowskieh.

5 '10 , ch m ie l— •--- do — •— , spirytus — • -  
do — , W aran ty  na  wrzesień — do

Usposobienie niezmienne.

>
nator hr. Heyden odczytał orędzie carskie, zaledwie 0 85, a doliczając do tego fideiko-
które wiceprezydent departam entu sprawie- mis Czartoryskich 0 99 całego obszaru Ga-
dliwości, bar. Palm en, przełożył na  język licyi. Motywa podnoszą dalej historyczne zna-

Dredzie wyraża ludowi po- czenie rodziny. Czartoryskich, oraz znacze-
’ '  - —  D^orfńrwcirip.h w Krakowie.

OSTATNIA POCZTA

I, uai. j —---, L-
fiński i  szwedzki. Ore,dzie wyraża ludowi po­

dziękow anie za wzniesienie pom nika i radość 
z tego dowodu czci i wierności dla pamięci 

, ojca. Kończy się wyrażeniem n adz ie i, że u- 
| czucia te trw ać będą w iecznie, jako zadatek 

poddańczej wierności finlandzkiego ludu dla 
| monarchy.

N a j j .  P a n  przyjmował wczoraj na 
prywatnem posłuchaniu nowomianowanego
posła serbskiego Simicza i odebrał od niego I "Y‘L“ U T r T > ' u j  ••
listy uwierzytelniające. |  szkół bułgarskich w Macedonii

N a j j .  P a n  wyjedzie ju tro , w sobotę,
rano do L ichtenegg na uroczystość chrztu TTr , , „
nowonarodzonego W nuka. W ieczorem tego , W e środę rozpoczęła się w Rzymie

I dn ia  powróci M onarcha do Lainz. Przed trybunałem  sędziów przysięgłych gło-rA^m-swa w Drocesie o nadużycia,

CZ8II.lt} i u u z j a u j .  ».— j -------
nie Muzeum im. Czartoryskich w Krakowde, 
którego egzysteneya przez fideikomis będzie 
zapewniona.

Glrac, 4 maja. Sytuacya w grocie pod 
Lueg niezmieniona. G robla będzie do wie­
czora gotowa. Zajmujący się uratowaniem  
odciętych, czynią dziś ponowne starania aby 
przedostać się do wnętrza groty, zachodzi 
jednak obawa, by panująca słota nie spowo--- iq cno nn7.imrm

W wielu m iastach bułgarsk ich  odby­
wają się m eetyngi, wyrażające gorące z a d o - . JCUlłCtii. VVM1. ąf Ł. „ „ 
wolenie z pomyślnego załatw ienia sprawy |  dowała ponownego podniesienia się poziomu

wody w jaskini.
B e r l in ,  4 maja. W ystawa dzieł sztuki 

została wczoraj otwarta.
B e r l in ,  4 maja. Carewicz przejechał 

wczoraj do Petersburga przez Berlin, nie 
zatrzymując się tu ta j wcale.

R z y m , 4 maja. Izba deputowanych o-
"* 1    '-«« mi-

dzie

Po krótkiej dyskusji Rada układ po- 12 staÛ°e’ ^  Serajcwie* D. 16 m aja przybę-
Z 7 S ! ! l i o o 0 7  krr  dzie  Jego Ces. Wysokość do Mostarm
dyt w kwocie 1.500 zł. W ygotowanie formal- Najd. Arcyksiążę W i l h e l m  ]1 - - — ~ TtI i-i f\

ftajd. Arcykśiąże W i l h e l m  przybył)
przedwczoraj na inspekcyę artyleryi do Pragi.

Politisclie Gorrespondene donosi, iż w 
ciągu czerwca angielska flota morza Śród­
ziemnego zawinie do portów austryackich i  
węgierskich. F lo ta  ta m iała jeszcze roku ze­
szłego wizytować porty austro-węgierskiej 
M onarchii, była wszakże zniewoloną odro­
czyć ten  zamiar skutkiem katastrofy, jakiej 
uległ jeden z największych jej pancerników, 
co pociągnęło za sobą zm ianę w m anew rach

n- — — --------- &-■ eskadry angielskiej. Okręty angielskie pod
Z powodu, że p. W ł. Łoziński zrzekł wodzą adm irała Colme-Śeymoura zwiedzą

się godności członka rady nadzorczej miej- porty Tryestu, Rjeki, Splitu i Dubrownika.
^ 'iii--. -----------Dr. rln  \T7XT-

         --
nego kontraktu poruczono komisyi prawniczej 

Radny Getritz przedstawił wnioski w 
sprawie otwarcia W ystawy krajowej. Rada 
uchwaliła dzień otwarcia W ystawy uznać za 
dzień uroczysty, osobnemi odezwami wezwać 
mieszkańców do przystrojenia w dniu tym 
domów, kosztem m iasta udekorować m aszta­
mi ulice, wiodące z dworca kolejowego na 
plac W ystawy i iluminować całe miasto. W y­
brano dla tej sprawy osobną komisyę.

Do komisyi, wymierzającej taksy woj­
skowe wybrano członkami pp. : Beisera i Ze­
browskiego, zastępcą p. Barszczewskiego.

gUUZł. -O --------
kończono je  o godz. 6 wieczorem, 
aktu oskarżenia są powtórzeniem znanych
dobrze szczegółów tej sm utnej sprawy, o któ- ^ ^ b ^ ^ ^ m i e m r i e ó w  polegają na solidar- 
rej juz tyle no4ęi . obroni? w V alie  prowoka-

M inister stw ierdza z radością, że ewen- 
i ’ ‘ ‘ !“ ‘

iwj jiw „ j" ' r -------    - o
obwinieni są o sprzeniew ierzenie 23,500.595
lirów i o bezprawne podwyższenie obiegu CU- m ij1'—  ----------
banknotów do kwoty 60 milionów lirów. Pod- t ualuosc. zaczepki i wywołania wojny jest
wyższenie to obiegu banknotów7 nastąpiło  w w6ale nieprawdopodobną, a naw et zupełnie

1 ten sposób, iż Tanlnngo i Lazzaroni kazali wykluczoną, a to dzięki silnej woli naczel-
wydrukować pewnej firmie ’ "" >1,0 m,,. ża-

'•1 _ ;  i: — i

za-
z

ten  sposób, iż Tanlnngo i Lazzaroni” kazali w y ^ u g ™ ^ , » -----  ,
wydrukować p e w n e j  f i rm ie  w A nglii fałszywych fjikow państw  euiopejskich. Nie m a tez z
banknotów na 41 milionów, aby je puścić w dneJ Przef ^ d y , _  ażeby stosunki W łoch

........................  • > . F. ... F rancyą były równie dobre jak  z Rossyą.
»«im» w loi m ierze tak ie  stanowi-

X, OHIOUUU ,7   •) -------------
skiego Muzeum przemysłowego, Rada wy­
brała w miejsce jego p. Gorgolewskiego, dy­
rektora c. k. Szkoły przemysłowej.

Na koszta przeprowadzenia wyboru je ­
dnego członka Rady miejskiej uchwralono 
kwotę 500 zł.

Delegatem do komisyi teatralnej w y­
brano dr. Godzimira M ałachowskiego.

D elegatam i Rady miejskiej na rok 1894 
wybrani zostali pp.: Łukawski, W alichiewicz, 
Bardasz, dr. Byk, dr. Ciesielski, dr. Gryzie- 
cki, dr. M arjański, Schayer, Ciuchciński, 
Gzapczyński, Gołąb, Janow ski, M ichalski, 
Beiser, dr. Gostyński, Piepes, Syroczyński, 
dr. Dziędzielewicz, Getritz, dr. Goldman.

Z fundacyi rzemieślniczej im. ś. p. Dob­
kowskiej nadano stypendyum w kwocie 100 
zł. czeladnikowi szewskiemu Mikołajowi Pa- 
najce, zapomogę zaś z fundacyi konwiktowej 
Głowińskiego w kwocie 22 zł. 50 ct. nada 
no Julii Strąkowej, wdowie po blacharzu. 
Komitetowi budowy własnego domu „Czy 
telni polskiej11 w Białej udzielono subwencyi 
w kwocie 100 zł.

Na tern posiedzenie zakończono.

V n  -----  ,
obieg; zdołali to jednak uczynić’ tylko z 41 Lir*TY^ ~~ 1 • • 1 , •
biletami nominalnej wartości 41.000 liró w  W łochy zajmą w ej mierze takie stanowi-
sami bowiem urzędnicy banku poznali się na sko' Jak>e parlam ent uchwałam i swemi stwo- 

! oszustwie i odkryli je. W spółobwinionych gen. , G‘g° tez będzie zalezało, czy Wło-
dyrektora w m inisterstw ie handlu, Monzil- ch7 mo^  na  Pod?tawie niepodległości 
liego i rządowego inspektora banków, Zam- politycznej uzyskać także niezawisłość eko- 

—1— -a™;.,   nomiczną.

Głosy publiczne.

Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie:

Wydział Czytelni dla kobiet wo Lwowie, 
poczuwa się do obowiązku wyrazić serdeczne po­
dziękowanie za łaskawy współudział w uroczy­
stym obchodzie 100-letniej rocznicy Kościuszkow­
skiej, szan. Towarzystwu śpiewackiemu „Lutnia1*, 
paniom: Strassernównej, Kozłowskiej i Wasilew­
skiej, panom: Chulawskiemu, jako też St. Nie­
wiadomskiemu i St. Cetwińskiemu, za łaskawe 
objęcie artystycznego kierownictwa.

Dla nczniów c. k. gimnazjum nowosąde­
ckiego, dotkniętych klęską pożaru w dniu 17 
kwietnia, nadesłała dyrekcja c. k. gimnazyum 
jasielskiego na moje ręce kwotę 16 zł. 40 ct., 
zebraną na Mszy św. gimnazjalnej. W imieniu 
ubogiej młodzieży tutejszej składam łaskawym 
dawcom serdeczne podziękowanie.

M anuel Kiszalciewicz, 
dyrektor c. k. gimn. w Nowym Sączu.

Przy zbliżających się w yborach uzupeł­
niających do parlam entu niem ieckiego w 0- 
kręgu człuehowsko-złotowskim, w Prusach za­
chodnich, zapanowało w obozie niemieckim 
zupełne rozbicie. Dotychczasowy poseł tego 
okręgu br. Kanitz, który przed głosowaniem 
w sprawie trak ta tu  handlowego z Rossyą zło­
żył m andat poselski, kandyduje znowu. Zw ią­
zek agrarny postawił ze swej strony kandy­
daturę konserwatysty Ililgendorlfa ; kandyda­
tem stronnictw a wolnomyślnego je s t radca 
sądu ziemiańskiegoj N eukirch z Chojnic, ze 
strony stronnictw a środkowego kandyduje ks. 
dziekan Neumann, ze strony antisem itów re ­
daktor M o sch ; wreszcie kandydatem  Pola­
ków je s t p. Józef Prądzyriski z Włościborza. 
W ybory odbędą się 8 maja.

Posłowie duńsey w Izbie dep. Sejmu 
pruskiego Lassen iJo h an n sen , poparci przez 
członków Koła polskiego podali wniosek, żą 
dająey, aby we wszystkich gm inach duń­
skich w Północnym Szleswiku nauki religii 
udzielano wyłącznie w języku duńskim i żeby 
nadto zaprowadzono w szkołach elem entar­
nych naukę języka duńskiego przynajmniej 
w 2 godzinach tygodniowo.

Duchowieństwo północno-szleswickie go­
rąco popiera te  usiłowania patryotów duń­
skich o wywalczenie językowi duńskiemu przy­
należnych mu praw.

Izba dep. przyjęła bardzo znaczną wię 
kszością nowelę do ustawy o ustroju gmin 
protestanckich i o synodach. Nowela ma na 
celu rozszerzenie praw synodów, reformy te ­
dy nie można nazwać reakcyjną. Reforma 
sam a raczej jest rzeczywiście bardzo libe­
ralną a jeżeli stronnictwo t. z. liberalne prze­
ciwko niej oponowało, czyniło to z obawy, że 
synody, w których libertyni nie mają prze­
wagi, dadzą inieyatywę do ruchu, mogącego 
wydać się libertynom  reakcyjnym , bo zresztą 
rzeczywiście jest reakcyą przeciwko liberty- 
nizmowi.

marano obwinia ak t oskarżenia o przekup­
stwo i o rozmyślne fałszowanie sprawozdań 
urzędowych o Banea Romana. Monzilli m iał 
otrzymać podarunek w kwocie 56.000 lirów,
Zamraarano w kwocie 18.000 lirów. Syndyk 
Belluccisessa obwiniony je s t o pośrednicze­
nie pomiędzy Tanlongiem^ a zm arłym  depu­
towanym De Zerbi’m, który za rzekome u- 
sługi dla Banca Romana, spełnione w M onte 
Oitorio, otrzymał pół miliona lirów. Dwaj u- 
rzędnicy bankow i, Agazzi i Toccafondi do­
puścili się sprzeniew ierzenia, — jeden w7 kwo- j likwidatorom 
cie 97, drugi 27 tysięcy lirów. —  Po odczy­
taniu aktu oskarżenia, o.iroczono dalszą roz­
prawę do dnia dzisiejszego.

1 EfflEL
Targ zbożowy,

Lwów, 4 m a ja : pszenica 6‘50 do 
7-5(), żyto 5-25 do 5‘90, jęczmień browarny 
5’90 do 6 ’25, jęczmień pastewny 4-75 do 
5-80, owies 5‘75 do 6 4 0 , rzepak l i * — do 
1 2 '— , groch 6-— do 12-— , wyka 7 75 do 8-50, 
nasienie lniane — do — •— , nasienie ko­
nopne — 7— do — bób —7—  do — •—  
bobik 57— do 5 80, hreezka 6 ‘75 do 7-25, 
koniczyna czerwona 68'— do 82 '— , biała 
90-—  do 100 '—, szwedzka 65 '— do 85' 
km inek — •— do — , a n y ż — '— do

W edług zapewnienia dzienników ros- 
syjskich ślub carewicza odbędzie się w paź­
dzierniku. Car w ysłał do D arm statu kazno­
dzieję nadwornego Janiczew a, celem przygo­
towania narzeczonej carewicza, księżniczki 
heskiej Alicyi, do przyjęeia wyznania prawo­
sławnego.

E usskaja  Z iźń  donosi, że rząd  rossyj- 
ski robi w szystko co m ożna d la  w zm ocnienia 
żyw iołu roSvSyjskiego na L itw ie. M inisterstw o 
dóbr państw a, po porozum ieniu  się z m in i­
s te rs tw em  sp raw  w ew nętrznych , wyznaczyło 
obszerne p rzestrzen ie m ajątków  skarbow ych 
na pojedyncze działy d la  kolonistów  rossyj- 
sk ich . P rócz tego  m in iste rstw o  sp raw  we­
w nętrznych  w yznaczyło w  roku  b ieżącym  do 
rozporządzenia g en e ra ł-g u b ern a to ra  w ileń ­
skiego 40.000 ru b li n a  w sp arc ia  d la  ko lon i­
stów  rossyjskich w raz ie  k lęsk i pożaru , po­
m oru byd ła  i t. p.

W edług  doniesień z M ad ry tu , sąd wo­
jenny w Barcelonie skazał sześciu anarchi­
stów, obwinionych o udział j w zamachu dy­
namitowym na życie m arszałka M artineza 
Lampos, na śm ierć, czterech zaś na do­
żywotnie więzienie i przym usowe, ciężkie 
roboty.

A rm ia Coxey’a stopniała bardzo, zanim 
przybyła do W aszyngtonu. Coxey zapewniał, 
że przyprowadzi z sobą 100.000 nie mają­
cych zatrudnienia robotników. Pomimo tych 
zapew nień jego, obliczano, że „arm ia11 jogo 
wynosić będzie co najwięcej 7500 lu d z i; 
ostatecznie jednak, jak  donoszą z Waszyngto- 
?TU .1 )v dniu 1 maja wkroczyło do stolicy 
U nii północnej zaledwie 400 robotników bez 
zajęcia z p. Coxey’em na czele. Niosąc sztan­
dary z wyzywającymi napisam i, podążyli oni 
na Kapitol, t. j. przed gmach kongresu — 
policya jednak zabroniła im wstępu i  — dała 
strzały do opornych, oraz aresztowała wielu. 
M obec tego „arm ia11 ustąpiła  z miasta.

W m ieście Cleveland (w Stanie Ohio) 
robotnicy, niemąjący zajęcia także demon­
strowali. Dano wiele strzałów rewolwerowych 
1 zniszczono dwa wozy tramwajowe; wiele 
osób raniono, jednę nawet śmiertelnie.

nomiczną.
A te n y , 4 maja. Przedwczoraj, o godzi­

nie 9 w ieczorem , dało się uczuć ponowne 
trzykrotne , a bardzo silne trzęsienie ziemi. 
Mieszkańcy m iasta uciekają w góry.

P a r y ż ,  4 maja. Sąd zatwierdził układ, 
zawarty pomiędzy likwidatorami Towarzystwa 
panam skiego z jednej, a spadkobiercami ba- 

1 rona R finacha i Korneliuszem Herzem 
z drugiej strony. W edług tego układu, spad­
kobiercy R einacha i H erz mają wypłacić 
likwidatorom 1’/* miliona franków. Tem sa­
mem sądowo ściganie H erza zostało zanie­
chane.

Leodyum, 4 maja. W domu doktora 
Renson m iała miejsce eksplozja bomby dy­
namitowej. Renson i jego żona zranieni, dom 
znacznie uszkodzony.

W stolicy F inlandyi, w Helsingfors od 
słonięto pomnik cara A leksandra II. Uroczy- 

t stość rozpoczęła się nabożeństwem w lu ter- 
, j skim kościele św. Mikołaja, podczas którego

Kmineu —•— ao — ■—, any*, u u  , j arcybiskup Renvall wypowiedział mowy w
kukurudza stara 5'50 do 6 '— , nowa 4'90 do ! fińskim i szwedzkim języku. Generał-guber

Wiedeń, 4 m aja. Najj. Pani powróciła 
wczoraj wieczorem z W eis i udała się do 
zamku w Lainz.

Wiedeń, 4 maja. Przybył tu  rossyjski 
generał-m ajor Rezwoj z kexliolmskiego gwar- 
dyjskiego pułku grenadyerów. Otrzyma on 
dzisiaj po południu u Najj. Pana posłucha­
nie, na którem  notyfikować będzie zaręczyny 
carewicza z księżniczką heską.

Wiedeń," 4 maja. Klub Hohenwarta 
obradował wczoraj nad przedłożenia mi wa- 
lutowemi. P. M inister dr. P lener wyjaśniał 
przedłożenia. N a posiedzeniu klubu obecny 
był też P, M inister hr. Falkenhayn. P o sie -. - 
dzenie było ściśle poufne, a trwało półpięta zł. rzepair po
godziny. .

Wiedeń, 4 maja. (T e l p ryw .)  P . Mi­
nister sprawiedliwości przedłożył dziś Izbie 
panów projekt ustaw y o fideikomisie ks.
Czartoryskich. Motyw7a podnoszą, że dotych­
czasowych 10 fideikomisóww Galicyi wynosi

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 4 maja 1894, godzina 10 

m inut 30. Akcye kredytowe 354 25, Akcye 
kolei państwowej 343'85, Akcye tytoniowe 
21850 , Anglo - austryackie 151-25, Union- 
bank — •— , Akcye kolei K arola Ludwika 
— •— , Południowa 105'25, R enta papierowa 
—•— , akcye banku dla krajów koronnych 

; 249-50, 4-prc. listy zast. banku krajowe­
go 97-25, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 18-93 97-— , N apoleondor — — , Rubel 
papierowy — ■— , 4-prc. w ęgierska ren ta  
złota — •— , za 100 marek 61 20. Usposo­
bienie chwiejne.

Wiedeń, 4 maja 18,94 r. godz. 2, 
m inut — , Alpejskie Towarzystwo górni- 

I cze 69 75, W ęgierskie akcye kredytowe 
427-— , Akcye anglo - austryackie 151-10, 
Akcye banku Union 257'50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 216-50, Akcye kolei 
Północnej 300 50, Akcye kolei Południowej 
105-37, Losy tureckie 64 60, Akcye kolei pań­
stwowej 343-50, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
uiowieckiej 281*— , Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 9 7 1 0 , Wiedeńskie losy 
komunalne 174-50, Akcye tytoniowe 218-— , 
W ęgierskie ob ligacje  indemnizaeyjne 97-40, 
Akcye kolei E lbetal 266-— , Akcye banku dla 
krajów koronnych 249-10, 4-prc. węgierska 
ren ta  złota 119-20. Akcye banku związko­
wego 128 — , Rubel papierowy 1-34-25, Wę­
gierska renta papierowa 9512 , Usposobie­

nie słabsze.
zbożowe z dnia 2 m a- 

okowita per 10.000

I p e s z t :

Telegramy
ja  ”1894 r. W i e d e ń :  
lite r procent 16'30 do 1 6 5 0  zł. B u d a -  

P szeiica  na wiosnę 7-11 do 7-12 
Ł1.  x —  zł. B e r l i n :  pszenica
(na styczeń - luty) 138-25 do -  • -  zł., żyto 
— •— do — zł., spirytus 29 90 zł. P a r y ż :
mąka na bieżący m iesiąc 42-60 fr.

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowieckl.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru

D o  X. w  0 w  a Pociągi P o c i ą g i Z e  L w o w a Pociągi P o c i ą g i
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa
pospieszne 1 osobowe odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia,
pospieszne J osobowe

5*26Wrocławia Wiedniaj 3-08 6*01 936 6-46 9-36 Wrocławia, Berlina 3-00 10-46 11-11 7-3!
Z WaTszawy . . . — 601 9*36 6-46 9-36 Do Warszawy . . . — 10*46 5-26 — 7-31
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko
Do Muszyny - Krynicy

i Chabówki p. Tar­
od 7 a do włącznie *7 * — — 9-36 — — nów lub Rzeszów . — 1046 — — 7-31

Z Muszyny-Kryniey i Do Muszyny - Krynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-36 przez Tarnów (tylko

Z Muszyny - Krynicy od 7 6 do włącznie 37 8) — — — —
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od

Do Muszyny - Krynicy
przez Tarnów . . — — 5-26 —

15/e do włącznie 16/9) 
Z Muszyny-Kryniey p.

— 601 — — — Do Muszyny - Krynicy
7-46przez Stryj . . . — __ —

S t r y j .................... — — 9-10 12-46 — Do Nadbrzezia i Tar­
Z Nadbrzezia i Tarno­ nobrzegu . . . . — 10*46 5-26 — —

brzega . . . • ■ — — — 6-46 — Do Podwołoezysk i Bro­
3*20Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6-44 10-16 1056 -—

dów (na dw. główny) 2-48 1005 a-46 6-21 — Do Podwołoezysk i Bro­
Z Podwołoezysk i Bro­ dów (z dw. Podzam.) 6-58 3.32 10-40 11-23 —

dów (na dw. Podzam.) 2-34 9*49 9-21 555 — Do Suezawy . . . . 6-51 — 1051 3-31 1106
Z Suczawy . . ‘ . 10-16 — 813 1-03 711 Do Czortkowa przez Ha­

3-31Z Kimpolunga . • • 10-16 — 813 — — licz ......................... — — — —
Z Radowieo . . • • 1016 — 8-13 — 711 Do Husiatyna przez Ha­
Z Berhometu n. S. i licz ......................... 6.51 — — — 11,06

Czudyna . . . . 1016 — — — — Do Słobody rungurskiej
11.06Z Nowosielicy . • . 10-16 — — — 711 k o p a ln i....................

Do Nowosielicy. . .
-- — 10-51 —

Ze Słobody rungurskiej 6*51 — — — —
kopalni . . . 10 16 — — — 7-11 Do Berhomethu n. S. i

Z Hubiatyna przez Ha- Czudyna . . . . 6 51 — — — —
l i o z .................... .... 1016 — 8-13 — — Do Radowiee . . . . 6*51 — 10 51 — II 06

Z Czortkowa przez Ha­ Do Kimpolunga. . . 
Do Sokala . . . .

6.51 — 3 31 —
licz ......................... _ — _ 103 _ — — 9-56 7-21 —

Z Bełżca . . . . _ — — 5-21 _ Do Bełżca.................... — — 9-56 — —
Ze Sokala.................... -- — 8.24 5-21 — Do Borysławia p. Stryj — — 6-16 10-26 —
Z Lawocznego (Pesztu Do Ławoeznego (Mun-

Miszkolca, Szerenosa kasea, Szerenosa, Mi­
Munkasca, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) . — — 616 7.46 •—
S try j.......................... -- — 9.10 12-46 — Do Stanisławowa przez

Ze Skolego, Chyrowa, — — J2-38 — — S try j.......................... — — 10‘26 7-46 —
Stanisławowa i Bory­ Do Skolego Hrebenowa
sławia przez Stryj . i Chyrowa przez Stryj — — 10-26 — —

Ze Skolego i Stryja . — — 9-23 — — Do Stryja i Skolego — — 3-41 — —

U W A G A .

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biurach informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informacyjnem c. k. austr. kolei 
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja­
koteż w biurze informacyjnem c. k. austryaokieh 
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 8 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 

mych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
k. austryaokieh kolejach państwowych 0 ile 

iczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
j odnoszących się do reszty austro-węgierskieh 
runicznych kolei.

Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
łbyeia w biurach informacyjnych, kasach sta-

Nadesłane.

Zmiana pomieszkania. 587
Dr. Ł. E o s s a k

mieszka przy ulicy Wałowej 1. 31.

Grmiiia Zakopane poszukuje 
uzdolnionego kominiarza.

 __  2911

P r z y je c h a l i  do  L w o w a
dnia 4 maja 1894.

Hotel Zorza.
PP. J. Jabłonowski z Zagwoździa, R. Gro-

kowski z Kowenic, K. Zawistowski z Dorohijówki 
: W. Griines z Wiednia.

Hotel Imperial.
PP. Eksc. Weigel, i N. Penzks z Wiednia, 

dr. J. Rettinger z Krakowa, dr. J. Falk i G. Zejda 
z Stanisławowa, dr. Skomorowski z Kut, dr. Czaj­
kowski z Brzeżan, J. Gizowski z Mokrzau, M. Skri- 
munt z Rosyi, J. Aleksiewicz z Sambora.

W y k a z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

2 maja 1894.
77 -  45 — 38 — 17 -  43

N astępne ciągnienia odbędą się dnia 
15 i oO maja 1894.
Z c. k. urzędu loteryjnego we Lwowie.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otw arta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedziele 1.5 ct., w dni powszednie 
80 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum im. Dzieduszyckicb 
przy ulicy T eatralnej 1. 18, otwarte dla pu 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem , we środy i so­
boty od godziny 11 do -3. W stęp wolny.

— Zakład narodowy im. Ossoliń­
skich. Biblioteka otw arta codziennie od g o ­
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych.

C e lik  I w o w s W W T a n iio w e j  i przemysłowej.
Lwów, d. 4 maja 1894.
1. Akeye za sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas, po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galie. no 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. List. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

» n 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 41/«pr. w. a. los. w 511.

n „ 41/. pr. w. a „ w 571. 
To w. kred. galie. ziems. 4 pr. w. a. 

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41'/i la t 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4ł/ipr. w. a.jlos. w 561.

3. L isty dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pr.) 2’/* pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4. Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
GaL funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5%  II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki kr. 41/, pr. w. a. . . 

n » n4 « n * .
n „ „4°/o koronowej

Loty miasta Krakowa . . . .  
* „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dnkat cesarski.........................
Napoleondor..............................
Pófimperyał . . . . . .
Bubel roBsyjski srebrny .

„ papierowy . .
00 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

zł et. zł. et.
215 - 218 -
279 - 282 -
410 - — —
------- 215 -

101 - 101 70

109 80 110 50
100 - 100 70
100 30 101 -
97 30 98 -

98 20 98 90

98 20 98 90
97 80 98 50

97 10 97 80
102 30 103 -
102 30 103 —
105 — — —
100 - 100 70
97 - 97 70
97 - 97 70
24 75 26 75
42 - 45 -

5 86 5 96
9 89 09 99

10.10 -----
1 33 - 1 35--
1 33.— 1 35.-

61 - 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 2 maja 1894.

Dłng państwa. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis to p ad ........................................
lu ty-sierp ień ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ...................................
kwieeień-październik.........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł. . .

„ 1864 po 50 zł.....................
Renty Com. po 42 litr. austr.
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr...................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861

98 55 
98.55

98.75
98.75

98.40 98.60 
98.45 98.65 

147 50 148.50
146.50 147.— 
1 5 8 .-  158.50
197.50 198.50 
197 75 198 75

16 3 .-  163.40 
120.15 120.35 

97.90 98.10

2 .  Obligacye. indem. 5 pr. (za zł m. k.

B u k o w in y .......................................—.— —.—
G a l i e y i ............................................—.— —
Niższej A u s t r y i .......................... 109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................ — — .—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95,90 96.50

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 150.70 151.20
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 353.40 353.90
Niźszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 720.— 730.—
Gal. banku hip. po 200 zł..............—.—
Gal. banku d. han. iprz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . -----
Bank dla krajów koronnyeh a 200 zł. 249.20 248.60
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 999. 1003.—
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 96 75 97.50
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 456.— 459.— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) a 200 zł. . — ------

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2997'5 — 3002 5 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —.— —. 
Lwów-Czer. koi. I. po 200 zł. a. w. . 280.75 281.75 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. a. w. —.— —. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . —.— —.
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.75 20-5.25

4. L isty  zastawne losowane.

Ogólny rolniczo-kredy to wy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.-

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1.............................   . 123.20 — .-

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1. .   98.50 99.30
n r „ „ „ 3 Pre- ■ 115.25 116.
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.75 116.50

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 18 1. 6 pr. —. -  —. 
n n  n  n  „ w 20 1. 7 pr. , .
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 102.50 103.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
„ „ „ „ „ po 4 pr. w411. wyl. 98.40 98.75

„ „ „ po *7a pr- w
52 latach zw ro tn e ..............................  98.25 98.75

Banku kraj. 4 '/, pr. w. a. los. w 5l 1/, 1. 100.40 —. 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i......................... —.— —.
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.25 102 50
Banku aust: węg. 47* pr........................  100.— 100 80
Węg. Zakł. kred. ziem. akc. w 39 1.

wyl. po 5 pre........................................  102.25 103.50
„ wyl. 47', pr. . 101.— 101.60

n w 41 1. wyl. 
po 4 prc.................................................  97.50 98.—

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.— —.— 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tamów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4% 99.80 100 30 

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.50 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 47, pr.................................— —. _
detto (Jarosław-Sokal) . . —

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 89.— 89.50
z r. 1884 . . . 96.— 97.—
z r. 1866 . —
z r. 1872 . . . —.— —

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.40 106.40 
Węg. regulacja Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.75 144.25

6. Losy.
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 195.—  _
Clarego po 40 zł. m. k...........................  58.75 -59.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 142.75 143.50
Kcglewieha po 10 zł. m. k.................... ............ ______
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.75 26 50
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 25.— 25 50
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a, w. 63.-50 o4 50
Palllego po 40 zł. m. k........................... 5b.25 58 75
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.5C 19,—

węg „ po 5 zł. 12.60 12 90
Fundaeya szpitala Areyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w. . . . . .     i

Salma po 40 zł. m. k........................  7 4   75.—
St. Genois po 40 zł, m. k......................  70.50 71 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł a. w.) 43.50 45 • -
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 145.— 149. - 

„ „ po 50 zł. a. w. . . 71.— 73—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  50.— 53.— 
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . .

7. Weksle (za 3 miesiąca).
Augsburg na 100 w. p.  ....................—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —._ _
Frankfurt za 100 marek w. p 
Hamburg za 190 marek w. p
Londyn za ft. szt.....................................124 90 12515
Paryż za 100 fr. . . . 49.55— 49.62-5 —

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon...............  5.92.— 5 95 —

„ pełnej wagi . . . . . .  5.90.— 5.92.—
K orona............................................. —
2 0 -fra n k ó w k a ..............................  9 92.5— 9.94 -
Rosyjski półim peryał.................... — •----------- .------
Talar zw iązkow y ......................... —.—•_______ ________
Srebro . . . .  .....................—.—■___________ -

n.
n.

Licytacye.
L. 1548 (2938 1 - 3 )

W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­
skim celem  zaspokojenia w ierzytelności g a ­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziem skie­
go w likwidaeyi we Lwowie w kwocie 1300 
zł. a. w. z pn. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności w Biały położonej 
whl. 49 ks. gr. gm . kat. B iała objętej na 
imię Bazylego Lew andly zaintabulow anej w 
dniach 28 maja 1894 i 25 czerwca 1894 ka­
żdym razem  o 10 godzinie rano.

Cena wywołania 2400 zł.
Wadyum 240 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, dnia 17 m arca 1894.

L. 3833 (2926 1— 3)
C. k. miejsko deleg. Sąd powiatowy w 

Kołomyi ogłasza, że w sali rozpraw prze­
prowadzać będzie publicznie przymusową 
sprzedaż realności w Tłum iaczyku położonej, 
wedle wyk. hip. 221 tejże gm iny Tłum aczyk 
dłużników spadkobierców A braham a Je lca  
Weinsiedera w łasnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Joela F riedm ana jako prawonabywcy 
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredyt, włość, w

i likwidaeyi 3 ra t w kwocie po 12 zł. a. w. 
w dniach 23 m aja 1894 i 27 czerwca 1894 
zawsze o godzinie 10 rano.

W adyum wynosi 105 zł. a. w.
Resztę w arunków licytacyjnych, wyciąg 

tabu larny  i akt oszacowania można w tu te j­
szej reg istra turze przejrzeć.

Dla wierzycieli, którzyby na realności 
sprzedać się mającej po dniu 5 listopada 
1893 praw a rzeczowe nabyli, dla wierzycieli 
hipotecznych z życia i m iejsca pobytu nie­
znanych, dla niewiadom ych ich  prawo n a ­
stępców lub spadkobierców, w ogóle dla tych 
którym by uchw ała licytacyę dozwalająca 
lub dalsze uchw ały licy tac ji, relicytacyi, li- 
kwidacyi, ekstrykacyi i ek stradycji dotyczą­
ce wcale lub wcześnie doręczone być nie 
mogły, ustanowiono kuratorem  adw. dr. Stau- 
bera ze zastępstwem  adw. dr. Zipsera.

Osoby te wzywa Sąd, aby kuratorow i 
potrzebne inform acye udzieliły, do obrony 
swych praw  potrzebne kroki poczyniły i sąd 
o tem zawiadom iły.

Kołomyja, 31 m arca 1894.

L. 10896 (2934 1 - 3 )
W e. k. Sądzie powiatowym w Mona- 

sterzyskach odbędzie się celem zaspokojenia 
w ierzytelności Leiby K inzlera 30 zł. 50 et. 
z pn. dnia 4 czerwca i 2 lipca 1894 o go­

dzinie 10 rano przymusowa publiczna sprze­
daż parceli bud. 150 w wyk. hip. 1. 40 gmi 
ny W yczuiki na dłużnika Nykołę Gełewa- 
czuka zapisanej a to na pierwszym term inie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 150 zł., 
na drugim  także niżej tejże.

W adyum  15 zł.
Resztę w arunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania są w tu ­
tejszej reg istra tu rze  do przejrzenia.

K uratorem  późniejszych wierzycieli h i­
potecznych ustanowiono W asyla Paruboczego 
z W yczułek.

M onasterzyska, 27 lutego 1894.

L. 2095 (2937 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy przeprowadzi w 

dniu 30 m aja 1894 o godzinie 9 rano dobro­
wolną publiczną sprzedaż połowy kolonii w 
Świerkli pod 1. 11 w spadku po Adamie 
Schreinerze pozostałej t. j. połowy posiadło­
ści objetej wykazem 1. 11 gm iny Świerkli.

Cena wywołania 1170 zł., a wadyum 
300 zł.

C. k. Sąd powiatowy 
Stary Sącz, 8 kw ietnia 1894.

L. 1545 (2935 1— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Judy  

A dwokata w kwocie 35 zł. odbędzie się w

tutejszym sądzie w dniach 13 czerwca i 1 
lipca 1894 każdym razem o godzinie 10 ra- 

. 110 publiczna łicytacya realności objętej wy­
kazem bipot. 1. 55 ks. gr. gra. kat. Żabno 
Ja n a  Gębali własnej.

Cena wywołania 100 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C. k. Sąd powiatowy.

Rozwadów, 19 kw ietnia 1894.

L. 2463 (2880 1 - 3 )
Sąd Kęcki odbędzie egzekucyjną li­

cytacyę realności pod nk. i lwh. 47 ks. gr. 
gm. Kobierniee Józefa Ju ry  własnej na rzecz 
Józefa i Jan a  Sojów, o 200 zł. z pn. w b u ­
dynku sądowym w dwóch term inach  w dniach 
15 czerwca i 16 lipca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, na drugim  term inie n i­
żej ceny wywołania 1667 zł. 67 ct.

W adyum 170 zł.
Kuratorem  dla niewiadomych wierzy­

cieli i in teresow anych ustanowiono c. k. no- 
taryusza Ju liana  Sporna z Kęt.

E kstrak t tabularny, akt oszacowania i 
w arunki licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

Kęty, 20 kw ietnia 1894.
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L- 986 (2270 2 - 3 )

C. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
15 czerwca 18*14 o godz. 10 rano odbędzie 
się w gm achu sądowym przymusowa reli- 
cytacya połowy realności pod lk. 7 w Dolnej- 
wsi położonej w edług whl. 3 ks. gr. tejże 
gminy objętej Eugeniusza Gutm ana przedtem 
własnej a przez Rozalię G utm an na licyta- 
cyi protokołem z d. 24 lipca 1890 1. 4773 
nabytej na rzecz W ojciecha Goraiika o 15 
zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 275 zł. w. a.
W adyum 28 zł. w. a.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w reg istra tu rze  sądowej.
M yślenice, 17 m arca 1894.

L- 5862 (2866 2— 3)
Celem zaspokojenia wierzytelności Banku 

krajowego król. Galieyi i Lodomeryi z wiel. 
ks. Krakowskiem we Lwowie w kwocie 6836 
zł. 90 ct. a. w, z pn. zostanie realność pod 
lk. 123 śródm ieście w Stryju wyk. hip. 1. 
56 ks. gr. gin. Stryj dr. F ilipa F ruehtm ana 
własna dnia 12 czerwca i 12 lipca 1894 o 
godzinie 10 rano na pierwszym term inie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 15350 
zł. na drugim  także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

W adyum wynosi 1535 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, k tó­

rzy po dniu 31 grudnia 1893 prawa rzeczo­
we do powyższej realności nabyli lub któ* 
rzyby o tej licytacyi uwiadomieni nie zostali, 
do rąk  kuratora actw. dr. F inka i przez 
edykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 m arca 1894.

L. 4856 " “ (2865 2 -  3)
Celem zaspokojenia w ierzytelności c. 

k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego we 
Lwowie o trzy raty  po 170 zł. 40 ct. a. w. 
z pn. zostanie realność pod lk. 264 miasto 
w Stryju położona wyk. nip. 27 ks. gr. m. 
Stryja objętej Józefa A uerbacha vel Awer- 
baoh własna dnia 12 czerwca i 12 lipca 1894 
o godzinie 10 rano na pierwszym term inie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 11000 
zł., na drugim  także niżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 1100 zł.
O tern zawiadamia się wierzycieli, któ­

rzy po dniu 9 lutego 1894 praw a rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o licytacyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. F inka w Stryju i przez 
e dykta.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 31 m arca 1894.

L. 6605 (2836 2 - 3 )
Dnia 12 czerwca 1894 i dnia 13 lipca 

1894 o godzinie 10 rano odbywać się będzie 
w tut. sądzie egzekucyjna sprzedaż realności 
W iktoryi z Rusinów Jarom inowej położonej 
pod nk. 134 w Kojszówce objętej whl. 61, 
dalej w 1/4 części whl. 205, w 1/5 części 
whl. 44 i w 6/96 częściach whl. 42 księgi 
g r. gm. kat. Kojszówka na 305 zł. 981/* ct. 
oszacowanej, celem zaspokojenia przyznanych 
Jakóbowi Jakóbsohnow i kosztów sporu w 
kwocie 12 zł. 4 9 1/, ct. z pn.

Cena wywołania 305 zł. 98*/g ct.
Wadyum 31 zł. . .
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

p A leksander Paczoski notaryusz w Makowie.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w re ­
g is tra tu rze  sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Maków, 30 stycznia 1894.

394 (2228 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

je do wiadomości, że celem ^spokojem a.
1. 8 raty  z 1 października 1888 w 

ie 480 zł z 8 prc. zwłoki od 1 pazdzier- 
1888 do dnia zapłaty bieżącymi,
2. 9 raty  z 1 kw ietnia 1889 w kwocie 

zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia 188-. 
nia zapłaty bieżącymi,
3. 10 raty  z 1 października 1889 w 

ie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 paz 
nika 1889 do dnia zapłaty bieżącymi,
4. 11 raty  z 1 kw ietnia 1890 w kwo- 
80 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
do dnia zapłaty bieżącymi,
5. 12 raty  z 1 października 1899 w 

ie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 paz 
nika 1890 do dnia zapłaty bieżącym i,
6. 13 raty  z 1 kwietnia 1891 w kwo-

80 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
do dnia zapłaty bieżącymi,
7. 14 raty  z 1 października 1891 w 

ie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 paź- 
nika i 891 do dnia zapłaty bieżącymi,
8 . 15 ra ty  z 1 kwietnia 1892 w kwo-

80 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
do dnia zapłaty bieżącymi,
9. 16 raty  z 1 października 189*5 w 

ie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 p a ­
lika  1892 do dnia zapłaty bieżącymi,
10. 17 raty z 1 kwietnia 1893 w kwo- 

80 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia

1893 do dnia zapłaty bieżącym i; odbędzie 
się publiczna sprzedaż przymusowa dóbr 
Kolińce zadnie objętych wyk hip. 1. 412 
S tanisław a Bykowskiego w łasnych w B. III. 
sądu tutejszego w dwóch term inach, a to 
dnia 12 czerwca i 10 lipca 1894 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem .

W adyum wynosi 1500 zł. w. a.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w reg istraturze sądu tu te j­
szego.

Niewiadomym wierzycielom ustanowio 
no kuratora w osobie adw. dr. K atzenellen- 
bogena ze zastępstwem  adw dr. Lorscha.

Stanisławów, 10 lutego 1894.

L. 4558 (2867 2 - 3 )
W dniach 8 czerwca 1894 i 20 lipca 

1894 każdym razem o godzinie 10 rano, od ­
pędzie się w sądzie powiatowym w T łum a­
czu lieytacya realności Mojżesza Ober- 
reehta, Sary K am erling i Sosi K rell własnej 
ciało tabularne stanowiącej wykazem hip.
1. 349 księgi gruntowej gm iny katastralnej 
Tłumacz objętej, celem zaspokojenia resztu- 
jącej sumy 40 zł. 16 ct. z pn. na rzecz S ta­
nisławowskiej kasy oszczędności.

Reainość ta  na pierwszym term inie 
tylko za lub powyżej ceny, na drugim  term i­
nie także poniżej ceny szacunkowej zostanie 
sprzedaną.

Cena wywołania 9 1 9 .zł. 50 ct.
W adyum 92 żł.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiony kuratorem  p. Alfred Orski.
Reszta warunków i wyciąg tabu larny  

w registraturze.
Tłumacz, 17 kw ietnia 1894.

L. 23926 (2905 B— 3)
Obwieszczenie.

Dnia 8 m aja b. r. o godzinie 9 rano 
odbędzie się w głównym gm achu pocztowym 
na drugiem  piętrze, drzwi 23 we Lwowie 
publiczna sprzedaż w drodze licytacyjnej 
przedmiotów zaw artych w niedoręezonyeb 
posyłkach pocztowych z roku 1892, oraz 
licznych przedmiotów znalezionych w obrę­
bie zakładu pocztowego w ciągu la t 1892 i 
1893, co się podaje do publicznej w ia­
domości.

Lwów, dnia 22 kw ietnia 1894.
Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

L, 19451 (2132 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
celu zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa 
oszczędności i kredytu w Stanisław ow ie prze­
ciw spadKobiercom bł. p. H ein icha E islera  
w kwocie 750 zł. a. w. z pn. odbędzie się 
w tus zabudowaniu w B. III. dnia 14 czerw­
ca 1894 i dnia 12 lipca 1894 każlym  ra ­
zem o godzinie 10 rano przym usowa pu­
bliczna sprzedaż realności d użników sp a d ­
kobierców bł. p. Henicha E islera  własnej 
wyk. hip. 1. 798 ks. gr. gm. kat. S tan isła­
wów objętej, z tem, że rzeczona realność 
przy pierwszym term inie tylko za cenę sza ­
cunkową w kwocie 16002 zł. a. w. lub wy­
żej, przy drugim  term inie zaś i niżej ceny 
szacunkowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie,

W adyum wynosi 800 zł. 1 ct. a. w. 
W arunki licytacyjne, wyciąg hipoteczny 

i akt oszacowania mogą być przejrzane w 
tus. registraturze.

Kuratorem  wierzycieli, którzyby dopie­
ro po dniu 18 listopada 1893, lub którymby 
z jakiegokolwiekbądź powodu uchwała roz­
pisująca licytacyę doręczoną być nie mogła, 
jest tutejszy adw. dr. E liasz F ischler, a jego 
zastępcą adw. dr. Zins.

Stanisławów, 30 grudnia 1893.

K undm achung.
Am 8 Mai 1. J. urn 9 U hr V. M. wer- 

den im Postgebaude des H auptpostam tes im
2. Stock, Thtir Nr. 23 die in den unan- 
bringlichen R etoursendungen aus dem Jah re  
1892 vorgefundenen G egenstande, dana  auch 
yerschiedene Fundę aus den Jah ren  1892 
und 1893 im affentlichen Licitationswege 
verausert werden, was hiem it zur allgemei- 
nen Kenntnis gebracb t wird.

Lem berg, am 22 April 1894.
Yon der k. k Post und Telegrafen Direction.

L. 11467 (2891 3— 3)
G. k. Sąd krajowy w Krakowie odno­

śnie do edyktu z dnia 23 lutego 1894 1. 
5121 ogłasza, że celem zaspokojenia w ierzy­
telności Kasy oszczędności m iasta Białej w 
kwocie 7000 zł. przymusowa sprzedaż dóbr 
Bolęcin objętej whl. 52 masy spadkowej 
A leksandra Szczepanowskiego, Anastazyi i 
Zygm unta Jantów  w łasnych odbędzie się 
dnia 12 czerwca 1894 i dnia 17 lipca 1894 
o godz. 10 rano w biórze nr. 4 nie zaś w 
dniu 1 m aja 1$94 i 5 czerwca 1894.

Również zawiadam ia się niewiadom ą z 
miejsca pobytu A leksandrę Szczepanowską, 
iż celem doręczenia jej uchw ał w niniejszej 
sprawie egzekucyjnej kuratorem  ustanowio­
nym został p. adw. dr. Em il Schwarz w 
Krakowie z substytueyą p. adw. dr. Leona 
Adera, zaś wierzyciela Bolesława Ostroróg 
Sadowskiego w Żytomierzu, że kuratorem  
dla niego, ustanowiono adw. dr. Jana  Koło­
dziejczyka w Krakowie ze substytueyą adw. 
dr. F illesa.

Kraków, 13 kw ietnia 1894.
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L. 2174 (2897 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 9 m aja 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 czerwca 1894 na­
wet poniżej ta tow ej, lieytacya rea ln o śd  wyk. 
hip. 1. 74 gminy katastralnej Stanim ierz 
objętej, F ranka Krop i Justyny  Krop w ła ­
snej na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w 
G linianach pto 100 zł. z pn.

Cena wywołania 20 zł.
Wadyum 2 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny  wolno przejrzeć w tu te j­
szo sądowej registraturze

D la wierzycieli hipotecznych ustano­
wiony został kuratorem  p. Szymon Czestyriski.

O. k. Sąd powiatowy.
Gliniany, dnia 7 m arca 1894.

L. 34527

L. 11189 (2700 2— 3)
Sąd powiatowy w N owym targu ogłasza, 

że na zaspokojenie wierzytelności H erm ana 
Beldegruna w sumie 20 zł. 80 ct., 15 zł. i 
15 zł. a. w. zpn. odbędzie się w gm achu 
sądowym w Nowym targu dnia 14 czerwca 
i dnia 16 lipca 1894 każdym razem o 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności pod n r  185 w w Zako­
panem położonej Reginy Kunz własnej lwh. 
451 księgi gruntowej gminy Zakopane objętej.

Ceaa wywołania kwota 940 zł.
Wadyum wynosi 94 zł. a. w.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanaw ia się dr. E rnesta Geis- 
slera adw. w Nowymtargu.

W yciąg hipoteczny, ak t oszacowania i 
resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 
można w reg istraturze sądowej.

O. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 12 lutego 1894.

(2895 3 - 3 )  
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Przem yślu podaje do powszechnej 
wiadomości, że w spraw ie egzekucyjnej prze­
myskiej kasy zaliczkowej rzemieślników i 
rolników przeciw Dmytrowi Hłas, Iwanowi 
Zubowi. Michałowi Cieślakowi o zapłacenie 
kwoty 150 zł. odbędzie się dnia 1 czerwca 
1894 i dnia 5 lipca 1894 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem  w biórze nr. 
30 przymusowa sprzedaż połowy realności 
pod lk. 23 w Stubnie położonej wykazem 
, P- 1- 47 ks. gr. gm iny Stubno objętej d łu­
żnika Iw ana Zuba po Maksymie własnej. 

Cenę w ywołania stanowi kwota 210 zł. 
Wadyum zaś 10 prc. tejże.
Kuratorem  wierzycieli niewiadomych 

ustanowiono adw. dr. Sm utnego w Przem y­
ślu z substytueyą adw. dr. Kormosza.

Resztę warunków licytacyjnych, pro­
tokół opisania przynależności, akt oszacowa­
nia i wyciąg tabu larny  można przejrzeć w 
tusądowej registraturze.

Rrzcmyśl, 10 lutego 1894.

L. 1093 (2227 8 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia:
1. 8 raty  z 1 października 1888 w kwo 

cie. 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 października-i rjOn i i
lo b s  do dnia zapłaty bieżącymi,

2. 9 ra ty  z 1 kwietnia 1889 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia 
1889 do dnia zapłaty bieżącymi,

3. 10 raty od 1 października 1889 w 
kwocie 480 zł. z 8 prc od 1 października
1889 do dnia zapłaty bieżącymi,

4. 11 ra ty  od i  kw ietnia 1890 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
1890 do dnia zap łaty  bieżącymi,

5. 12 raty od 1 października 1890 w 
kwocie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od dnia 1 
października 1890 do dnia zapłaty bieżącymi,

6 13 raty  od 1 kwietnia 1891 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kw ietnia
1891 do dnia zapłaty bieżącymi,

7. 14 ra t od 1 października 1891 w 
kwocie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 paździer-. 
nika 1891 do dnia zapłaty bieżącymi,

8 . 15 raty  od 1 kwietnia 1892 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia
1892 do dnia zapłaty bieżącymi,

9. 16 raty od 1 października 1892 w

kwocie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 paź­
dziernika 1892 do dnia zapłaty bieżącymi,

10. 17 raty  od 1 kwietnia 1093 w kwo­
cie 480 zł. z 8 prc. zwłoki od 1 kwietnia 
1893 do dnia zapłaty bieżącymi, odbędzie 
się publiczna sprzedaż przymusowa dóbr Ko- 
lince górne objętych wyk. hip. 1. 209 S ta­
nisława Bykowskiego własnych w dwóch 
term inach a to dnia 11 czerwca 1894 i dnia 
9 lipca 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano w biórze III. sądu tutejszego.

W adyum wynosi 6050 zł.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

można przejrzeć w registraturze sądu tu te j­
szego.

Niewiadomym wierzycielom ustanowiono 
kuratora w osobie adwokata dr. K atzenellen- 
bogena ze zastępstwem adw. dr. Lorscha.

Stanisławów. 10 lutego 1894.

L. 3934 (2667 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

czyni wiadomo, iż w spraw ie egzekucyjnej 
Wydziału krajowego król. Galieyi i Lodome­
ryi z Wi lkiem Księstwem Krakowskiem 
imieniem fundaeyi stypendyjnej Samuela Gło­
wińskiego przeciw Salomonowi Fand  o za­
p ła c e n i  kwoty 1361 zł. 63 ct. i 4 ra t po 
2500 zł. z pn. odbędzie się na dniu 7 czerw­
ca 1894 o godzinje 10 z rana w biórze III. 
tego sądu celem ściągnięcia kwoty 1361 zł. 
63 ct. tudziez 4 ra t po 2500 zł. wszystkich 
z 12 prc. odsetkam i od 1 stycznia 1892 i 
kosztami 43 zł. 50 ct., 17 zł. i  ct., 21 zł. 
22 ct., 94 zł. 96 ct., 20 zł. 88 ct. i 24 zł. 
48 ct. relieytaeyjna sprzedaż 3/8 części m a­
jętności Propinacya W ierzchniańska A. 1. 
wyk. hip. 242 i 3/8 części majętności Pro- 
piuacya W ierzchniańska B. 1. wyk. hip 243 
tus. ksiąg gruntowych tejże pretensyi za h i­
potekę służących a to za jakąbądź cenę w 
szczególności naw et poniżej ceny wywołania 
na koszt i niebezpieczeństwo uznanego jako 
umowoło.nnego poprzedniego nabywcy Ger- 
schona Fanda.

Cena wywołania dla 3/3 części m aję- 
ności Propinacya W ierzchniańska A je s t 
kwota 684 zł. 10 ct a dla 3/8 części m a­
jętności Propinacya W ierzchniańska B. 1109 
zł. 78 ct. a. w.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 
jest adw- dr. Rosenberg.

Stanisławów, 10 m arca 1894.

258 (2327 3 - 3 )
W tu t. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 8 czerwca .1894 co najm niej 
za cenę szacunkową, zaś dnia 9 lipca 1894 
naw et poniżej takowej, lieytacya połowy 
realności według wyk. hip. 617 gm iny K ar­
łów Kasyla M artyniuk i 618 tejże gm iny 
Pałahny z Kostyniuków M artyniuk w łasnej, 
na rzecz Dawida Rosenhecka pto 40 zł. z pn, 

Cena wywołania 545 zł.
W adyum 54 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiony kuratorem  adw. 
dr. Dawidowicz w Sm atynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniatyn, 28 lutego 1894.

L. 727 (2328 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 8 czerwca 1894 co najmniej za 
cenę szacunkową, zaś dnia 9 lipca 1894 n a ­
wet poniżej takowej lieytacya realności we­
dług wyk. hip. 1490 gminy Hańkowce śp. 
M aryi Zurakowskiej własnej, na rzecz Berła 
Beinischa pto 140 zł. z pn.

Cena wywołania 40 zł.
W adyum 4 zł.
Resztę warunków, akt oszcowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli ustanowiony kuratorem  adw. 
dr. Rosenhek w Sniatynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Sniaty i, 28 lutego 1894.

L 1650 (2864 3 - 3 )
C k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 

celem zaspokojenia sumy 500 zł. z pn. od­
będzie się na rzecz Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w tutejszym sądzie 
sprzedaż posiadłości lwh. 28 w Wat Rudzic 
Franciszka Buwaja a względnie tegoż spad­
kobierców własnej w dwóch term inach, m ia­
nowicie dnia 7 czerwca i 12 lipca 1894 Ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem .

W yciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w reg is tra tu ­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k. notaryusz Jan  Maczyszyn.

Cena wywołania wynosi 900 zł.
W adyum wynosi 90 zł.
Radłów, 17 kw ietnia 1894.
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L. 10869 (2185 2— 3)
0 . k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że w sprawie egzekucyjnej Bielskiej kasy 
oszczędności przeciwko leżącej masie śp. 
Franciszka Sanetry z Zabłocia i spól. pto 
775 zł. z pn. rozpisaną została egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużników pod Ik. 131 1. 
wyk. bip. 131 w Zabłociu na dzień 13 czerw­
ca i na dzień 18 lipca 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano.

Wadyum 249 zł.
Cena szacunkowa i wywołania 2490 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony adw. dr. Udziela w Żywcu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i protokół oszacowania można 
przejrzeć w tutejszo sądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 10 stycznia 1894.

L. 2868 (2915 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Radomyślu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Grzegorza Trybulca, że Jakób Langdorf wniósł 
przeciw niemu pozew de praes. 27 marca
1893 1. 2868 ó zapłacenie kwoty 50 zł. na 
który do rozprawy ustnej w postępowaniu 
drobiazgowem wyznaczono w tutejszym c. k. 
sądzie powiatowym termin na dzień 22 maja
1894 o godz. 9 rano.

Niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Grzegorza Trybulca się wzywa, ażeby usta­
nowionemu dlań kuratorowi p. dr. Maury­
cemu Orlińskiemu swych obron i dowodów 
udzielił, albo też innego pełnomocnika są­
dowi przedstawił.

Radomyśl, dnia 1 kwietnia 1894.

L. 4101 (2914 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem  

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie do Franciszka Klam­
ki i spól. w kwocie 48 zł. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie w dniach 29 maja 
1894 i 26 czerwca 1894 o godzinie 9 rano 
egzekucyjna ilcytacya realności pod lwh. 303 
w Libiążu małym położonej Franciszka Klam­
ki i spól. własnej.

Cena wywołania 196 zł.
Wadyum 20 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze tutejszego sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Gaszyński z Chrzanowa.
Chrzanów, dnia 27 marca 1894.

L. 16313 (2674 2— 3)
Sąd Tarnobrzeski podaje do wiadomo­

ści że celem zaspokojenia wierzytelności Za­
kładu kredytowego włość, w likwidacji we 
Lwowie a mianowicie 21 rat po 3 zł. z pn. 
odbędzie się duia 13 czerwca 1894 i dnia 
23 sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności lwh. 699 ks. gr. gm. Zu­
powa objętej Herscha Grunbauma w 3/4 zaś 
Berka Birnhaka w 1/4 części własnej.

Cena wywołania 385 zł.
Wadyum 38 zł. 50 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. Reben.
Resztę warunków licytaeyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej registra­
turze.

Tarnobrzeg, 13 kwietnia 1894.

L. 1432 (2799 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, iż na zaspokojenie należytości 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie, mianowicie 6 rat po 10 zł. z re- 
sztującego kapitału w kwocie 200 zł. a. w 
z pn. sprzedaną zostanie w drodze egzeku­
cyjnej publicznej licytacji w tut. sądzie dnia 
6 czerwca 1894 i dnia 11 lipca 1894 każdym 
razem o godz. 10 rano odbyć sie mającej 
realność pod lk. 22 w Zdani położona Jana 
Nędzy własna.

Cena wywołania wynosi 600 zł. a. w.
Wadyum 60 zł. a. w.
Resztę warunków, i wyciąg hipoteczny 

przejrzeć można w tutejszej registraturze.
Wojnicz, dnia 28 marca 1894.

L. 8197 (2939 1 - 3 )
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy uwiada 

rnia, że w celu zaspokojenia pretensyi T o­
warzystwa zaliczkowego w Zbarażu w kwo­
cie 30 zł. z pn. odbędzie się dnia 21 maja 
1894 i dnia 25 czerwca 1894 każdym razem 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real­
ności pod lk. 63 w Zbarażu położonej wedle 
wyk. bip. 1126 księgi gruntowej dla gminy 
katastr. Zbaraż miasto Judy Petersill własnej.

Na pierwszym terminie realność rze­
czona sprzedaną będzie tylko wyżej lub za 
cenę szacunkową 155 zł., zaś na drugim ta­
kże niżej takowej.

Wadyum wynosi 15 zł. 50 ct.
Dnia 21 kwietnia 1894.

L. 861 (2971 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sołotwinie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Oziasza Dickmana przeciw Raehmie- 
lowi Tieger pto 45 zł. 43 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności

wyk. hip. 1. 423 gm. kat. Rozulna objętej, 
w dwóch terminach dnia 17 maja 1894 i 
dnia 14 czerwca 1894 każdym razem o go- 
dzie 10 przed południem z tem, że realność 
ta przy pierwszym terminie tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową, w drugim terminie 
także niżej ceny szacunkowej sprzedaną 
zostanie.

Gena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Resztę warunków przejrzdć można w 

tus. archiwum.
C. k. Sąd powiatowy.

Sołotwiua, 4 lutego 1894.

L. 969 (2940 1— 3)
Bei dem kk. Lottoamte in Lem- 

berg eriiegen circa 3000 klg. Skartpa- 
piere zur Verausserung. Von diesen 
entfailen circa 1000 klg. auf Stampf- 
papier. Die mit 50 kr. Stempelmarke 
versehenen Offerten konnen unter An- 
schluss eines Reugeldes von 10 li. 
beim k. k. Lottoamte bis zum 28 Mai 
1894 12Uhr. Mittags uberreicht werden.

Lemberg, am 30 April 1894,

L.
Konkursa.

(2879 3 3) 
Dyetaryusz z prędkiem, czytelnem i 

poprawnem pismem polskiem, ruskiem, i 
niemieckiem, obznajomiony dokładnie z ma­
nipulacją cywilno i karno-sądową znajdzie 
natychmiast umieszczenie przy sądzie pow. 
w Bohorodczanach za miesięcznem wynagro­
dzeniem 25 zł. w miarę zdolności i wyż-
szern.

Podania wnieść należy do Naczelnictwa 
pomienionego sądu najdalej do 15 maja 
1894.

Bohorodczany, 27 kwietnia 1894.

L. 763 “ (2904 2— 3)
Niniejszem ogłasza się konkurs celem  

stałego obsadzenia posady nauczycielskiej 
przy szkole 1 klasowej w Ohołojowie z rocz­
ną płacą 4 :0  zł. i wolnem mieszkaniem  
(względnie odpowiedniem relutum).

Przy wymienionej szkole jest polski ie 
zyk wykładowy.

Podania należycie udokumentowane 
wnosić należy za pośrednictwem władz prze­
łożonych najpóźniej do dnia 15 czerwca 1894.

Spóźnionych podań nie będzie się bra­
ło pod rozwagę.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej.
W Kamionce str. 29 kwietnia 1894.

Przewodniczący 
Bernacki.

L. 2999 (2906 2 - 3 )
Wskutek rozporządzenia Wysokie­

go Wydziału krajowego z dnia 26 kwiet­
nia 1894 1. 20580 ogłasza się ponow­
nie konkurs na posadę Prymaryusza w 
tutejszym szpitalu powszechnym pod 
następującemi warunkami.

1. że kandydat jest obywatelem 
austryacko-węgierskim.

2. jest doktorem wszech nauk le­
karskich.

3. nie przekroczył wieku lat 40.
4. odbywał przynajmniej dwulet­

nią praktykę lekarską w jednym ze 
szpitali powszechnych.

5. uzdolnionym jest w dziale chi­
rurgii operacyjnej.

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca roczna w kwocie 600 zł. aw. na 
razie bez żadnych dodatków.

Prawa do emerytury i poboru 
kwinkweniów mogą być ewentualnie 
przyznane w przyszłości, jeżeli Wysoki 
Sejm uchwali ustawę urządzającą sto­
sunki prawne szpitali powszechnych w 
kraju.

Posada ta nadaną zostanie prowi­
zorycznie, a stabilizacya nastąpi po ro­
ku służby, jeżeli nie zajdą jakie oo do 
tego przeszkody.

Podania należycie udokumentowa­
ne mają być wnoszone na ręce Bur­
mistrza miasta do 15 maja 1894.

Komitet szpitala powszechnego
w Stryju, dnia 30 kwietnia 1894.

Upadłości.
L. 3455 (2888 3— 3)

C. k. Sąd obwodowy podaje do wia­
domości, iż wdrożonem zostało postępowanie 
konkursowe do majątku Samuela i Laji małż. 
Rosnerów handlarzy zboża w Nowym Sączu 
zamieszkałych a mianowicie do majątku ru­

chomego gdziekolwiek znajdującego się i do 
nieruchomego położonego w tych krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 Dz. pp. z roku 1869 Nr. 1 obo­
wiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowa­
ny został c. k. radca sądu krajowego Ed 
ward Kostka a tymczasowym zarządcą masy 
konkursowej adwokat dr. Kalman Dawid.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez Sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, tu­
dzież obrania delegacyi wierzycieli wyznacza 
się termin na dzień 15 maja 1894 o go­
dzinie 10 przed południem w biórze komisa­
rza konkursowego, na którym stawić się ma­
ją wierzyciele z dokumentami roszczenia ich 
wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
o takowe nawet i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 28 czerwca 1894 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie obwodowym, lub u komisa­
rza konkursowego zgłosić i na posłuchaniu w 
dniu 12 lipca 1894 c godzinie 10 przed 
południem odbyć się mającym przed komisa­
rzem konkursowym do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem jako 
termin do zawarcia ugody w §. 68 uk. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy w ie­
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na tera jc ie  stawającym  
wierzycielom służy prawo przez wolny obiór 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków delegacyi wierzycieli dotychczas 
urzędujących powołać stanowczo inne osoby, 
w których pokładają zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

0 . k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 28 kwietnia 1894.

Kuratele.
L. 3264 (2896 2 - 8 )

Michał Romaniuk z Pobużan uznany 
marnotrawcą.

Kuratorem ustanowiony Hryńko Poro- 
niuk z Pobużan.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, 18 marca 1894.

L. 2972 (2902 2 - 3 )
Jan Pach z Naszacowic uznany został 

za niedołężnego na umyśle.
Kuratorem ustanowiony jest Wojciech 

Gomułka.
G. k. sąd powiatowy.

Stary Sącz 2 kwietnia 1894.

L. 3029 (2858 2— 3)
Fedka Zocbnika,'syna Łucka z Turza u- 

zuano umysłowo chorym (głupkowatym) i 
kuratorem ustanowiono Jacka Nemerko z 
Turza.

Łopatyn, 7 kwietnia 1894.

Rozmaite obwieszczenia.
L 8491 (2574 3 —3)

0. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­
mości, że w sprawie wekslowej firmy Finotti 
et Oomp. w Tryeście pko Zygmuntowi Rauch- 
wergowi o 125 zł. z pn. ustanowił dla nie 
wiadomego z miejsca pobytu Zygmunta Raucb- 
werga kuratorem adw. dr. Szancera a jego 
zastępcą adw. dr. Glasera i doręczył kurato­
rowi nakaz zapłaty z dnia 26 kwietnia 1894
1. 8491.

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1894.

(26747 (2868 3 - 3 )
Na mocy § 24 ustawy z 15 listopada 

1867 dz. p. p. N-ro 134 c. k. Namiestnictwo 
uznaje stowarzyszenie „Siła" w Stryju, które 
dla braku członków i zarządu faktycznie nie 
istnieje, a więc nie odpowiada warunkom 
prawnego istnienia, za rozwiązane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 22 kwietnia 1894.

L. 16575 (2853 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajmia wszystkim, którzy mają prawo hipo­
teki na częściach dóbr Hoszów w tabuli 
krajowej Dom. 60 pag. 431, Dom. 125 pag. 
279 i 281 i Dora 414, pag. 301 n. 19 haer. 
dotąd jako własność Maryanny lś l .  Unickiej, 
2śl. Kubaryczowej Hoszowskiej, Józefa Star­
kę i Floryana Reif zapisanych, że za odjęcie 
prawa wyszynku i sprzedaży napojów propi- 
nacyjnych w tych częściach dóbr Hoszów, 
a mianowicie prawa wykonywanego w kar­
czmie lk. 116 przez Henocha Eisler jako 
faktycznego posiadacza propinaeyi w tej 
karczmie wynagrodzenie w kwocie 1900 zł., 
i dodatkowo w kwocie 250 zł. w. a. zostało 
wymierzone.

Celem przyznania tego wynagrodzenia 
uprawnionym, wzywa się wszystkich, prawo 
hipoteki na oznaczonych powyżej częściach 
dóbr Hoszów mających, ażeby do dnia 16 
czerwca 1894 pretensye swoje w sądzie tu­
tejszym zgłosili, przyczem oznajmia się im, 
że ktokolwiek zaniedba zgłosić się w termi­
nie oznaczonym, będzie uważanym tak, jak 
gdyby zezwolił na przekazanie pretensyi 
swojej na kapitał wynagrodzenia według sto­
pnia hipotecznego tej pretensyi przysługują­
cego, nie będzie on już słuchany przy roz­
prawie i utraci także prawo wszystkich za­
rzutów i wszelkiego środka prawnego prze­
ciw ugodzie, którąby interesenci stawający 
zawarli między sobą, jednakże tylko wtedy, 
jeżeli pretensya jego według porządku hipo­
tecznego przekazaną została na kapitał w y­
nagrodzenia albo też i nadal na gruncie za­
bezpieczoną pozostała.

Zgłoszenie może nastąpić ustnie, lub 
pisemnie i ma zawierać :ij

1. Dokładne podanie imienia i nazwi­
ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się, 
lub jego pełnomocnika, który winien prze­
dłożyć pełnomocnictwo legalizowane wszel­
kim prawnym wymogom odpowiedne,

2. oznajmienie wierzytelności żądanej 
w kapitale i procentach o ile takowe równe 
mają prawo zastawu z kapitałem,

3. oznaczenie hipoteczne pozycji zgło­
szonej,

4. jeżeli zgłaszający się mieszka po za 
okręgiem sądu tutejszego, winien wymienić 
zamieszkałego w okręgu sądowym pełnomo­
cnika do odbierania rozporządzeń sądowych, 
inaczej bowiem rozporządzenia te przeseła- 
ne będą zgłaszającemu się przez pocztę z 
takim samym skutkiem prawnym, jak gdyby 
do rąk własnych były mu doręczone.

W końcu zawiadamia się nieznaną z 
życia i miejsca pobytu Maryannę lśt. Uni­
cką, 2śl. Kubaryczową Hoszowską, tudzież 
-spadkobierczynie Józefa Starkę a to : Lud- 
millę Oieńciewiczową i Sydonię Mayerberg, 
a względnie ich z życia i miejsca pobytu 
również nieznanych spadkobierców, że celem  
zastępowania ich przy rozprawie dla przeka 
zania powyższego wynagrodzenia propinacyj- 
nego wdrożonej, adwokat dr. Julian Bryliń­
ski w Samborze, kuratorem został ustano­
wiony, i że z tym kuratorem rozprawa tak 
długo będzie prowadzoną, jak długo albo 
same nie staną, albo pełnomocnika swego 
sądowi nie wskażą.

Sambor, 31 grudnia 1893.

L. 21700 (2871 3— 3)
0 . k. Sąd[ krajowy jako handlowy we 

Lwowie ustanawia dla z miejsca pobytu 
niewiadomego Izaka Eisensteina z powodu 
wydania przeciw niemu nakazu zapłaty dnia 
2t kwietnia 1894 1. 20281 na próśbę Paji 
Hlibel o zapłacenie kwoty 180 zł. w. a. zpn. 
kuratorem adw. dr. Zioną z substytucyą adw. 
dr. Raresa. -

O czem Izaka Eisensteina się uwiada­
mia z wezwaniem, aby środki obrony udzielił 
nstanowionera kuratorowi lub o wyborze 
innego pełnomocnika sąd/tutejszy uwiadomił, 
inaczej sam sobie przypisać będzie musiał 
skutki zaniedbania.

We Lwowie duia 25 kwietnia 1894.

j. 3989 (28&9 3— 8)
0 . k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu 
Katarzynę Garbacz z Waksmunda, że Jakób 
Mandel wyniósł przeciw niej skargę o 14 zł. 
30 et. aw. zpn. i żej termin do rozprawy 
drobiazgowej na dzień 22 maja 1894 o go­
dzinie 8 rano, wyznazono.

Kuratorem nieobecnej pozwanej usta­
nowiono p. adwokata dr. Ernesta Geisslera 
w Nowym Targu.

0 . k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 22 kwietnia 1894.

L. 2319 (2875 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie, za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Bigę, iż celem doręczenia mu tus. u- 
chwały z dnia 19 czerwca 1893 1. 2961, 
którą dozwolono intabulacyi w kwocie 250 
zł. z pn. na karcie O realności lwh. 194 w 
Ryglicach objętej Jana Bigi własnej na rzecz 
Lezera Ahenda, i celem doręczenia mu tus. 
uchwały do 1. 3154/93 którą dozwolono in- 
tabulaeyi prawa zastawu dla wierzytelności 
w kwocie 200 zł. na tej samej realności na 
rzecz Tobiasza Fenichia ustanowiony został 
kuratorem Wojciech Barszczewski i temuż 
powyższe uchwały doręczone zostały.

Tuchów, dnia 28 marca 1894.

L. 7496 (2907 2 3)
Tarnowski sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Edwarda 
Bernsteina, że w sprawie egzekucyjnej Jó­
zefa Fechnera przeciw Jakóbowii Edwardo­
wi Bernsteinom o 200 zł. ustanowił adw. 
dr. Szancera kuratorem dla Edwarda Bern­
steina.

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1894.



J
L 2234 (§916 2— 3)

Ju d ę  Jugbera  z miejsca pobytu i życia 
niewiadomego zawiadamia się, źe przeciw 
niemu wniósł J. Popper przez pełnomocnika 
Azriela L iebleina w Tyśm ieniey pozew 
ustny de pr. 26 lutego 1894 1. 2234 o zwrot 
718 sztuk rum uńskich czarnych skór b ara ­
nich lub zapłacenie kwoty 800 zł. z przyn. 
że na ten pozew term in do rozprawy ustnej 
na  dzień 12 czerwca 1894 godzina 9 rano 
wyznaczono i dla pozwanego kuratora e. k. 
notaryusza p. Franciszka Szelewskiego z Ty- 
śmienicy ustanowiono ° '

W zywa się zatem pozwanego, aby do 
rozprawy osobiście się jaw ił lub ustanowio­
nemu kuratorowi in fo rm acji do obrony u- 
dzielił, gdyż inaczej ze zaniedbania w yni­
knąć mogące szkodliwe następstw a sam so­
bie przypisać będzie musiał.

Tyśmienica, 2 m arca 1894.

L- 6730 (2913 2 - 8 )
0 . k. Sąd obwodowy w Przem yślu za­

wiadamia z życia i m iejsca pobytu niezna­
nego N atana  Siissweina, że A nna z Krzyża­
nowskich Dyczko wniosła przeciw niem u 
pozew de praes 19 kw ietnia 1894 1. 6730
0 uznanie za zgasłą p re te n s ji w kwocie 200 
zł. i wykreślenie praw a zastawu sumy 200 
zł. ze stanu biernego realności pod lk. 34 
w Przemyślu na Podzamczu położonej, a 
względnie o zapłacenie kwoty 291 zł. z pn. 
równocześnie dekretowany do postępowania 
sumarycznego z term inem  do rozprawy na 
dzień 5 czerwca 1894, że dalej dla niego 
kuratorem  ustanowiony został adwokat Skala 
z zastępstwem  adw. dr. Kormosza w P rze ­
myślu zamieszkali.

Wzywa się przeto pozwanego, aby co 
do swej obrony z Kuratorem się porozumiał, 
lub też innego pełnom ocnika nam  przedsta­
wił, ileże w razie przeciwnym skutki zanie­
dbania sam sobie przypisze.

Przemyśl, 21 kw ietnia 1894.

L. 1645 (2863 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radłowie za­

wiadamia niewiadomego z m iejsca pobytu 
Jan a  Antosza, że przeciw niem u w niósł p ra- 
wonabywca H erm an G oldberger pozew7 de 
praes. 26 lutego 1894 1. 1645 o zapłacenie 
z zarządu m ajątkiem  spadkowym po śp. 
M arcinie Taborze pozostałej nadwyżki docho­
du w połowie w kwocie 67 zł. 1 6 l/s ct. a u 
tegoż jako byłego opiekuna Franciszkow i T a­
borowi się należącej, w której to sprawie 
term in do rozprawy sumarycznej na dzień 
31 m aja 1894 o godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się zatem Jan a  Antosza, żeby 
ustanowionemu dlań  kuratorowi Franciszko­
wi Sulimie z Kwikowa udzielił potrzebnej 
inform acyi do obrony ew entualnie innego 
pełnom ocnika sobie obrał i tegoż sądowi wy­
mienił, gdyż inaczej skutki zaniedbania sarn 
sobie przypisze.

Radłów, dnia 15 m arca 1894.

L. 8668 (2890 2 - 3 )
0 . k. Sąd obwodowy poadaje do w ia­

domości, że w spraw ie wekslowej Jakóba 
Bauenfreunda przeciw Mojżeszowi Hirschowi 
2-im Ungerowi o 150 zł. a. w. z pn. ustano­
wił dla niewiadomego z m iejsca pobytu Moj­
żesza H irseha 2 gim U ngera kuratorem  adw. 
dr. G lasera a jego zastępcą adw. dr. Szan­
cera i doręczył kuratorowi nakaz zap łaty  z 
dnia 21 kw ietnia 1894. 1. 8241 dla Mojżesza 
H irseha 2 gim  U ngera przeznaczony.

Tarnów, dnia 28 kw ietnia 1894.

L. 1 5 2 6 9 ----------------------- (2768 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lw owie wzywa 

wskutek prośby M aryi Baranieckiej z 4 m ar­
ca 1894 i. 11332 posiadacza książeczki 
w kładkow ej Galie, kasy O szczędności we 
Lwowie N ro 52214 na imię „Marya B ara­
n iecka" z pierw otną w kładką  w n iesioną 30 
listopada 1882 w kw ocie 1010 zł. 17 ct. a. 
w. której stan  po licznych zwrotach z dniem
1 stycznia 1894 kwotę 577 zł. 30 ct. a. w. 
wynosił, aby takow ą w przeciągu 6 miesięcy 
licząc od ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu sądowi przedłożył, gdyż po bezsku­
tecznym  upływie tego term inu na żądanie 
Maryi Baranieckiej książeczka ta za umorzo- 
n % uznaną zostanie.

we Lwowie, dnia 31 m arca 1894.

L. 16027 (2854 2 - 3 )
. O. k. Sąd obwodowy w Samborze o- 

znajtnia wszystkim, którzy m ają prawo h i ­
poteki na należącej do F loryana Reif, a 
Względnie do jego spadkobierców a to :  Ja- 

Sejf, K atarzyny M essler, Maryi Sawezyń- 
®kiej i F loryana R etf m ajętności Hoszów VI, 
Ac^aiej w Tabuli krajowej Dom. 60 pag.

9 z a p isa ń ^  zaś obecnie wykazem hipote­
cznym 975 księgi głównej sądu tutejszego 
a tą posiadłości tabularnych  objętej, że za 

jęcie prawa wyszynku i sprzedaży napojów 
Propinacyjnych w tej m ajętności, a m iano­
wicie prawa wykonywanego w karczm ie pod 
lk - 55 przez Sam uela Taub jako faktycznego 
Posiadacza projidnacyi w tej karczmie, wyna­
grodzenie w kwotach 400 zł, i 1250 zł. w. 
a- zostało wymierzone.

Celem przyznania tego wynagrodzenia

uprawnionym , wzywa się wszystkich prawo 
hipoteki na rzeczonej m ajętności Hoszów VI. 
mających, ażeby do dnia 10 czerwca 1894 
w sądzie tutejszym  swoje pretensye zgłosili, 
przyczem oznajmia się im , że ktokolwiek za 
niedba zgłosić się w term inie oznaczonym, 
będzie uważanym tak, jak gdyby zezwolił 
na przekazanie pretensyi swojej na kapita ł 
wynagrodzenia w edług stopnia hipotecznego 
tej pretensyi przysługującego, nie będzie on 
już słuchany przy rozprawie i u traci także 
prawo czynienia jakichkolwiek zarzutów 
przeciw ugodzie, którąby interesenci staw a- 
jący między sobą zawarli, jednakże tylko 
wtenczas, jeżeli pretensya jego w edług p o ­
rządku hipotecznego przekazaną została na 
kapitał wynagrodzenia, albo też i nadal na 
gruncie zabezpieczoną pozostała.

Zgłoszenie może nastąpić ustn ie lub 
pisemnie i ma zaw ierać :

1. Dokładne podanie im ienia i nazwi­
ska, tudzież zamieszkania zgłaszającego się 
lub jego pełnomocnika, który winien p rze­
dłożyć pełnomocnictwo legalizowane, wszel­
kim prawnym  wymogom odpowiednie.

2 . oznajmienie w ierzytelności żądanej 
w kapitale i procentach, o ile takow e równe 
mają prawo zastawu z kapitałem ,

3. oznaczenie hipoteczne pozyeyi zgło­
szonej,

4. jeżeli zgłaszający się m ieszka po za 
okręgiem sądu tutejszego, winien wymienić 
zamieszkałego w okręgu sądowym pełnom o­
cnika do odbierania rozporządzeń sądowych, 
inaczej bowiem rozporządzenia te przesyłane 
będą zgłaszającemu się przez pocztę z takim  
samym skutkiem  prawnym , jak gdyby do 
rąk  własnych były mu doręczone.

Sambor, 31 grudnia 1893.

L. 8669 (2908 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości że w sprawie wekslowej Jakóba B a­
u en freunda  przeciwko Mojżeszowi Hirschowi 
2 Ungerowi o 150 zł. aw. zpD. ustanow ił 
dla niewiadomego z miejsca poby tu  Mojże­
sza H irsza 2 U ngera kuratorem  adw. dr. 
G lasera a jego zastępcą adw. dr. Szancera 
i doręczył kuratorowi nakaz za p ła ty  z d n ia  
21 kw ietn ia  1894 1. 8240 dla Mojżesza H ir­
sza 2 U ngera przeznaczony.

Tarnów, dnia 28 kw ietnia 1894.

L. 7867 (2909 8— 8)
Tarnowski Sąd obwodowy zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu P ietra Stań 
czyka pozwanego przez Rachelę Fenichel o 
zapłacenie 115 zł. aw. że dla niego ustano­
wiono /dr. Szancera kuratorem , którem u środ­
ki obrony podać lub innego pełnom ocnika 
wymienić ma.

Tarnów, dnia 26 kwietnia 1894.

L. 2287 “  ' (2912 2 - 3 )
O. k. S<jd powiatowy w Czarnym  Du 

najcu zawiadam ia z miejsca pobytu niewia 
domego -Józefa Szymeiarezyka, że Anna 3 J a ­
rosz i Rozalia Szymeiarezyk wniosły przeciw­
ko niemu pozew o własność całej realności 
lwh. 97 lk. 22 w Chochołowie, wskutek cze­
go mu kuratorem  Jędrzeja W ieczorka usta­
nowiono i term in do rozprawy ustnej na 
dzień 30 m ąjal894  wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec dnia 23 kwietnia 1894.

L. 2286 (2911 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadam ia z miejsca pubytu niewia 
domego Jan a  Mikosia, że M ichał i A leksan­
dra m ałż. Komperdowie wnieśli przeciwko 
niemu i innym  pozew o zapłacenie kwoty 
95 zł 24 et. aw. wskutek czego mu ku ra to ­
rem M ichała Leje ustanowiono i term in do 
rozprawy sumarycznej na dzień 1 czerwca 
1894 wyznaczono.

C. k 1 Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec dnia 23 kw ietnia 1894.

L. 12 _ (2921 2 - 3 )
Podaje się  do wiadomości zamierzają­

cych ubiegać się o posady zawodowych nau 
czycieli niższych szkół rolniczych z języ­
kiem wykładowym polskim, że egzamina 
nauczycielskie w języka polskim składać 
mogą przed c. k. komisyą egzam inacyjna w 
Dublanach, ustanowioną przez Jego Ex.celen- 
cyę Pana M inistra rolnictwa w porozumie­
niu z Panem  M inistrem  wyznań i oświaty 
reskryptem  z dnia 3 maja 1889 1. 222.

Podania o przypuszczenie do egzaminu 
wnosić należy z początkiem szkolnego pół 
rocza zimowego lub letniego do Wysokiego
c. k. M inisterstw a rolnictwa, załączając :

1. opis dotychczasowego przebiegu 
życia kandydata, a w szczególności jego 
studyów,

2 . świadectwa dowodząee, że kandydat 
conajmniej niższe gim nazyum  lub niższą 
szkołę realną, a następnie uznaną przez ck. 
Rząd średnią szkołę rolniczą z dobrym po­
stępem  ukończył albo że co najm niej przez 
sześć półroczy wykłady nauk zasadniczych i 
zawodowych rolniczych w c. k. głównej 
szkole rolniczej w W iedniu w ysłuchał,

3. dowody, że conajmniej przez lat 
dwa czynnym był w praktyce rolniczej,

4. taksę egzaminową w kwocie 10 zł. i
5. w razie jeśli kandydat powtórnie 

do egzaminu zasiadać ma, załączyć winien 
świadectwo egzaminu pierwszego.

Termin a do składania egzaminu przy­
padają w ostatnim  m iesiącu półrocza szkol­
nego, a dzień oznacza przewodniczący ko- 
misyi egzam inacyjnej.

Dublany, dnia 24 kw ietnia 1894 
O. k. komisya egzam inacyjna w Dublanach 
dla kandydatów na nauczycieli niższych 
szkół rolniczych z językiem wykładowym 

polskim.

L. 2285 (2910 2 - 3 )
O. Ir. Sąd powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia 
domego Ja n a  M ikosia, że W ojciech Czyż 
wniósł orzeow ko niem u pozew o zapłacenie 
kwoty 73 zł. aw. wskutek czego mu kurato­
rem M ichała Leję ustanowiono i term in do 
rozprawy sumarycznej na dzień 1 czerwca 
1894 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec dnia 23 kw ietnia 1894.

L. 2856 (2786 2 - 3 )
C. k. Sąd_ obwodowy stanisławowski 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wolfa Schneid, źe na prośbę kasy za 
liczkowej w Nadwornie uchw ałą tegoż sądu 
z 20 grudnia 189-3 1. 19578 przeciw niemu 
nakaz zapłaty o 200 zł. wydanym  został i 
że tę uchwałę doręczono ustanow ionem u dla 
niego kuratorowi ad aetum dr. L iebesm an- 
nowi przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do jego obrony praw 
potrzebną informaeyę udzielił, lub innego 
zastępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 14 lutego 1894.

L. 1214 (2727 2 - 3 )
C k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z życia i miejsca pobytu nie 
wiadomych H erscha Bike! 1 Ruchlę Bikel z 
Nadworny, że na prośbę tamtejszej kasy zali 
ezkowej uchw ałą tegoż sądu z 6 grudnia 
1893 1. 18724 wydano przeciw tymże na • 
kaz zapłaty sumy wekslowej 75zł. z pn. 
wydano i że tę uchw ałę doręczono ustano­
wionym dla nich kuratorom  ad aetum  a 
to dla Hersza Bikla adw. dr. Sageraw i, zaś 
dla Ruchli Bikel adw okata dr. Liebesm anna 
przyczem wzywamy tychże, by rzeczonym 
kuratorom  wcześnie do obrony ich praw p o ­
trzebne informaeye udzielili lub innego za­
stępcę sądowi przedstawili.

Stanisławów, 7 lutego 1894.°  -a II-

L. 1219 (2732 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie powiadamia z życia i miąjsca 
pobytu niewiadomego Jakóba H ut, że na pro­
śbę kasy zaliczkowej w Nadw ornie uchw ałą 
tusądową z dnia 6 g rudnia  18r,3 1 18786
wydano przeciw niem u nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 200 zł. w. a. z pn. i że tę u- 
chw ałę doręczono ustanowionem u dla niego 
kuratorowi ad aetum  adw. dr. Hausserowi, 
przyczem wzywamy go, by rzeczonemu ku­
ratorowi wcześnie do obrony jego praw po­
trzebną infurm acyę udzielił, lub innego za- 
stępcę sądowi przedstaw ił.

Stanisław ów , 21 lutego 1894.

U. 1218 (2731 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadam ia z życia i m iejsca pobytu nie­
wiadomego Musesa Leisora K raushar, że 
na prośbę kasy zaliczkowej w Nadwornie 
uchw ałą tegoż sądu z 6 grudnia 1893 1. 
18704 wydano przeciw niem u nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 150 zł. z przyn. i że tę 
uchw ałę doręczono ustanowionem u dla niego 
kuratorowi ad aetum  adw. dr. Hauslichowi, 
przyczem wzywamy go, by rzeczonemu kura­
torowi wcześnie do obrony jego praw  potrze­
bną inform aeyę udzielił, lub innego zastęp­
cę sądowi przedstawił.

Stanisław ów , 7 lutego 1894.

L. 3wl4 (2737 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Stanisławowie uwiadam ia nieznanego z miej­
sca pobytu H erscha Zeinfelda, iż na żądanie 
Dyrekcyi Kasy zaliczkowej w Nadwóruie 
ustanow ił dlań  w sprawie' wekslowej o 25 
zł- z pn kuratorem  ad aetum adwokata dr. 
K atzenellenbogena ze zastępstwem  adwokat;) 
dr. Sagera i że wręczył temuż kuratorowi 
nakaz p łacenia z 17 stycznia 1894 1. 615 
ze załącznikam i, tudzież uchwałę powziętą 
na dniu dzisiejszym.

W obec tego, wzywamy H erscha Zein­
felda, aby w czasie należytym udzielił 
informacyi do zarzutów ustanowionemu ku­
ratorowi lub obrawszy sobie innego do­
radcę prawnego wskazaj go sądowi tu te j­
szemu, gdyż w przeciwnym razie sam sobie 
przypisze skutki prawoe, wynikłe ze swego 
zaniedbania.

Stanisławów, 7 m arca 1894.

L, 1215 (2728 2 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w

Stanisławowie powiadamia z życia i miejsca 
pobytu niewiadomego Mosesa Kukera, że

n a  prośbę kasy zaliczkowej w Nadwornie u- 
chw ałą tegoż sądu z 12 grudnia  1893 1.18707 
przeciw niemu nakaz zapłaty o 100 zł. 
wydanym został i że tę uchw ałę doręczono u- 
stanowionemu dla niego kuratorowi ad aetum 
dr. M ajeranowskiemu, przyczem wzywamy 
go, by rzeczonemu kuratorowi wcześnie do 
obrony jego praw potrzebną informaeyę u- 
dzielił, lub innego zastępcę sądowi przed- 
st&wił

Stanisławów, 21 lutego 1894.

L. 16390 (2767 2 = 3 )
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek poz­
wu Karoliny z W eiglów Niedzielskiej p rze­
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Jozefowi Serwatkiewiezowi względnie i,egoż 
z życia i m iejsca pobytu nieznanym spadko­
biercom o uznanie praw intabulacyi prawa 
zastawu dla sum y 1000 zł m. k. z pn. w 
stanie biernym  realności wyk. hip. 308 dz. I 
m. Lwowa wynikających za zadawnione i 
wykreślenie takowych z pn. de praes. 30 
m arca 1894 1. 16330 dla pozwanego ku ra­
torem aaw. dr. Kulikowskiego, a tegoż za­
stępcą adw. dr. Koneckiego ustanowiono, 
wyznaczając zarazem term in 9 0 -dniowy do 
w niesienia obrony.

W zywamy niniejszym edyktem Józefa 
Serwatkiewicza względnie tegoż spadkobier­
ców, aby w należytym  czasie u ustanowionego 
kura to ra  lub też w sądzie osobiście, albo 
przez innego zastępcę się zgłosili i celem 
przestrzegania swoich praw stosownych środ­
ków użyli i leże z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne skutki sami sobie przy­
piszą.

Lwów, 7 kw ietnia 1894.

L. 41260 (2718 2— 3)
O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Satur- 
nina S tanisław a hr. Szembeka, źe celem do­
ręczenia mu t. s. uchw ały z 23 czerwca 
1893 1. 15309 dotyeznie zaintabulow ania
Jakóba i Karoliny Rzeźniezków za w łaścicie­
li realności pod 1. k. 216 Dz. V III w K ra­
kowie dla niego kurator ad aetum  w osobie 
adw. dr. Szwarza w Krakowie z substytucyą 
adw. dr. Bobilewicza ustanowionym został.

Kraków 16 lutego 1894.

L. 2888 ' (2782 2 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

źe do tegoż sądu dnia 17 stycznia 1894 do
1. 1838 wniósł Bank zaliczkowy we Lwowie 
prośbę o zaintabulow anie za w łaściciela su­
my kredytowej 3000 zł. zpn. w stanie b ier­
nym realności lwh. 2772/4 we Lwowie na 
rzecz Towarzystwa galicyjskiego we Lwowie 
hypotekowanej, na którą to prośbę wydano 
uchw ałę z 3 marca 1894 1. 2888.

Gdy miejsce pobytu W ładysława B arą- 
cza nie jest wiadome, został dla niego a- 
dwokat dr. Zygm unt Lisiewicz kuratorem  
mianowany.

Wzywa się zatem W ładysław a Barącza, 
aby do ochrony swych praw służące środki 
ustanowionemu kuratorowi dostarczył, lub 
też innego zastępcę sobie obrał i tegoż są­
dowi wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wymiknąć mogące następstw a szkodliwe sam 
sobie przypisze.

Lwów, dnia 3 m arca 1894.

L. 10813 r  (2925 1— 3)
G. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie ni- 

niejszem zawiadamia nieobecnego i z miejsca 
pobytu nieznanego Mojżesza W aichselbauma, 
że adwokat Reich udzielone mu przez po­
zwanego Mojżesza W eicbselbauroa, w sporze 
Joela  K arpfa o 99 zł. 5 et. a. w. pełnom oc­
nictwo wypowiedział, że na wniosek powoda 
Joeia Karpfa dla nieobecnego Mojżesza 
W eichselbaum a ustanowiono p. dr. Samuela 
Reicha adwokata w Rzeszowie kuratorem , i 
do uzupe łn ien ia  rozprawy w myśl uchwały 
z dnia 29 grudnia 1892 1. 3769 wyznaczono 
term in na dzień 10 maja 1894 o godz. 10 
rano w tut. sądzie. Mojżesz W eichselbaum  
winien albo wcześnie dostarczyć kuratorowi 
potrzebnych do obrony dowodów, lub wska­
zać sądowi innego pełnom ocnika, inaczej 
skutki zaniedbania sobie przypisze.

Rzeszów, 23 m arca 1894.

L. 1482 (2972 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie za ­

wiadamia z życia i miejsca pobytu niew ia­
dom ego M ichała Czarnik'*:, ze na wniesiony 
pozew Zofii Bura z Zaborowie przeciw nie­
mu pozew de praes. 17 m arca 1894 1482 o 
dopełuienie umowy i oddanie części gospo­
darstw a lwh. 121 ks. gr. gm. kat. Zaborów 
objętego do rozprawy ustnej term in na dzień 
22 maja 1894 o godzinie 9 rano wyznaezo 
ny został.

Wzywa się zatem M ichała Czarnika, by 
się do rozprawy osobiście staw ił, lub usta­
nowionemu dlań kuratorowi Franciszkow i 
Moskwie z Zaborowia środków obrony do­
starczył, albo innego pełnom ocnika sobie 
ustanowił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisze.

0 . k. Sąd powiatowy.
Strzyżów, 9 kwietnia 1894.



I l i
L. 7739 (2889 3— 3)

0 . k. Sąd obwodowy podaje do wiado­
mości, że w edług podania A gnieszki Czer- 
makowej i w edług zeznań świadków, W oj­
ciech Bigos syn; A ndrzeja i M aryanny z 
Pszczonków małż Bigosów, urodzony 19 
m arca 1843, z m atką swoją wyszedł w roku 
1847 z Łowczowa i od tego czasu nie było 
o nim wiadomości. Ktoby wiedział o życiu 
W ojciecha Bigosa zechce denieść o tern są­
dowi, lub zamianowanem u kuratorow i nieo­
becnego adwokatowi, dr. Juliuszowi Chodac- 
kiemu. Po dniu 1 czerwca 1895 nastąp i za­
łatw ienie wniesionej prośby o uznanie Woj­
ciecha Bigosa za um arłego.

Tarnów, dnia 26 kw ietnia 1894.

L. 1313 (2881 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Przem yślanach 

zawiadam ia niewiadomego z życia i m iejsca 
pobytu Leibę F rieda, że na pozew Noego 
F rieda przeciw niem u o uznanie praw a 
własności do ciała hipot. lwyk. 228 księgi 
gruntow ej gm iny Wołków do rozprawy te r ­
min na dzień 10 m aja 1894 godzinę 9 ra ­
no wyznaczony został.

Kuratorem  ustanowiono A leksandra

Zaleskiego c. k. notaryuszaj w Przem yśla­
nach.

W zywa się zatem  pozwanego, by do 
rozprawy powyższej albo osobiście albo 
przez należycie wykazanego pełnom ocnika 
sią jaw ił, w przeciwnym  bowiem razie roz­
praw a z ustanowionym kuratorem  przepro­
wadzona zostanie.

Przem yślany, 7 lutego 1894.

L. 4179 (2900 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 

zaw iadam ia niew iadom ych z m iejsca pobytu 
Antoniego i B artłom ieją Jeziorskich, że kasa 
gm inna Nowego T argu wyniosła przeciw nim 
jako współpozwanym pozew o zapłacenie 42 
zł. aw. zpn. i że term in do rozprawy dro­
biazgowej na dzień 23 maja 1894 o godzinie 
8rano wyznaczono.

K uratorem  nieobecnych współpozwa- 
nych Antoniego i Bartłom ieja Jeziorskich 
ustanowiono p. adw okata dr. Kazim ierza 
Nowotnego w Nowym Targu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowy Targ, dnia 22 kw ietnia 1894.

L. 21701 (2870 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako handlow y we 

Lwowie wiadomo czyni, że w spraw ie wek­
slowej Paje H tibel przeciw Izakowi E isenstein 
i Taubie E isenstein  pto 180 zł. aw. z pn. 
ustanaw ia dla niewiadomego z m iejsca po­
bytu Izaka E isensteina celem doręczenia tus. 
nakazu zapłaty z dnia 21 kw ietnia 1894 1. 
20282 kuratorem  ad w. dr. Zioną a tegoż 
zastępcą adw. dra Baresa.

Niniejszym  edyktem  wzywamy Izaka 
E isensteina, aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebne środki dowodowe podał lub sam 
się w Sądzie jawił, w zględnie innego pełno­
mocnika sądowi wskazał, inaczej skutki za­
niedbania sam sobie przypisze.

We Lwowie, dnia 25 kwietnia 1894,

L. 2776 (2830 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

podaje do wiadomości, że dnia 22 maja 1888 
zm arł w Nowym Sączuj bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli A hraham  Blu- 
menstock.

Ponieważ tu t. sądowi nie jest wiadome 
miejsce zam ieszkania spadkobierców A bra­
ham a Blumeostocka a to Pessli z Blumen-

stockówHofferowej, Genendliz Blumenstocków 
H erschander i B arucha Dawida Blum enstocka, 
przeto wzywa ich, aby w przeciągu jednego 
roku, licząc od dnia poniż wyrażonego zgło 
sili się w tut. Sądzie i oświadczyli się do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek 
przeprowadzony będzie ze zgłaszającym i się 
dziedzicami i kuratorem  p. adw. dr. Sehorn- 
steinem  dla nich ustanowionym.

Nowy Sącz, dnia 22 kwietnia 1893.

L. 2222 ~  (2860 3 - 3 )
Zawiadam ia się niewiadom ych z m iejsca 

pobytu Tomasza i M aryannę małż. Połąca- 
rzów, że pko nim wnieśli Franciszek i 
Agnieszka małż. Pistkowie pozew de praes. 
20 m arca 1894 1. 2222 o zapłacenie kwoty 
100 zł., że do rozprawy term in na dzień 29 
m aja 1894 o godzinie 10 z rana wyznaczo­
no i dla nich kuratorem  dr. Gustawa Nowa­
ka adwokata w Oświęcimie ustanowiono.

Wzywa się ich zatem, aby potrzebne 
środki do obrony kuratorowi udzielili lub 
innego zastępcę podali.

0. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 5 kw ietnia 1894.

Doniesienia prywatne.
IST o "W ości n. a. sukn ie  damski

poleca w wielkim wyborze po cenach, najniższych magazyn
F . K n an era  i  §yn a9 w e L w ow ie, p lac K ap itu ln y 1. 2 .

Próbki na żądanie odwrotną poczta.
577

Z nakomite tntki nieklejone Niemojowskiego 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na­

bycia we wszystkich trafikaeh. 330

Adwokat dr. Berlstein w Delatynie poszukuje 
rutynowanego koneypienta z praktyką prowin- 

eyonalną.  565
k ia lon  i trzy pokoje z balkonem i przynaleźyto- 

śoiami na pierwszem piętrze przy ulicy Kra­
szewskiego 1. 23. 497

S e z o n  1 8 0 4 .
Świeże wody mineralne

ze zdrojowisk naturalnych 
co dni 14 świeży transport

poleca
Karol BaMaban we Lwowie.

Łaskawe zlecenia z prowincyi uskutecznia się 
natychmiast. 539

Spory słynne na cały świat
klattauskie wspaniałe goździki

Na wszystkich wystawach, gdzie wystawione 
były z najpierwszemi i najwyższemi nagro­

dami odznaczone 
10 sztuk w 10 gatunkach . zł. 3.— 
20 20 - „ „ 5  50
50 „ 50 1 3 .-

100 „ 1 0 0  „ . „ 2 5 .-
Gożdziki ogrodowe w najwspanialszych 

kolorach wypełnione 10 sztuk zł. 1 .—, 
100 sztuk zł. 9.—

Remontant goździki 10 sztuk zł. 4 .— 
100 sztuk zł. 30.— .

Cenniki darmo wysyła.

ogrodnnictwo wzorowe, uprawa goździków 
en gros w Klattau (Czechy)

Założony w roku 1843. 424

Winc. KiczaM M i
w e Lw ow ie, 

ulica Karoia Ludwika 1. 3
poleea

ramy, listwy na ramy, księgi 
handlowe, albumy, książki 
do nabożeństwa, obrazy i 

obrazki 243
po bardzo niskich cenach.

B I U R O  W
najw iększego na kuli ziemskiej Towa­

rzystw a ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Stowarzyszenie zarejestr. z nieogr. poręką.
Zawiadamiamy niniejszem strony intereso­

wane, że
w poniedziałek dnia 4 czerwca 1894 
o godzinie 3 po południu i w dniach 

następnych
odbędzie się

w lokalu Banku zaliczkowego
(nad apteką p. Macury)

licytacya zastawów
zapadłych a niewykupionych, jako to: 
złota, srebra, klejnotów, drogich ka­

mieni, pereł, korali itp.
W szelkie po myśli art. 17 regulam inu 

w term inie niewykupione lub nieprolongo- 
wane zastawy, będą najw ięcej ofiarującemu 
za gotówkę na własność oddane.

Nadwyżki uzyskane ze sprzedaży zastawów 
wydawane będą stronom interesowanym za zwrotem 
kwitu; przyezem zwraca się uwagę na postanowienia 
art. 20 regulaminu, wedle którego nadwyżki niepod- 
jęte w ciągu trzech lat od dnia licytacyi licząc, 
przechodzą na własność funduszu rezerwowego sto­
warzyszenia. 588

W Stanisławowie, dnia 1 maja 1894.
Dyrekeya Banku zaliczkowego w Stanisław ow ie.

T I J T E K
n i e k l e j o n y c h

l  doskonałej francuskiej bibułki
po złr. 1 I wyżej

poleca fabryka

F. Niżałowski
L w ó w .  5 5 6

Przy odbiorze 5000 sztuk poczta franko.

PP. GR1MAULT i K°, w Paryżu 
Skuteczność niezaw odna 

w leczeniu rzeżączek bez 
, u trudzenia żołądka, które 
v zawsze pociąga za sobą uży­
cie kapsułek z kubebą w  
płynie.

W Paryżu, 8, ulica V ivienne, i w  głów nych  
aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wewiórskiego, Ituekeia, Sklepińskiego 
i Beisera. (54

Kundmachung
Das Oomite der Wolf Kesslersclien 

Heirats-Ausstattungs-Stiftiing gibt be- 
kannt, dass im Jakre 1894 eine Hei- 
rats-Ausstattung aus dieser Stiftung an 
ein armes israelitisches mit dem Stif- 
ter verwandtes Madchen im Alter von 
15 bis 30 Jahren zu verleihen ist. Die 
Bewerberinnen haben ihre Gesuche 
langstens binneu 30 Tagen von der 
dritten Verlautbarung dieser Kundma­
chung in der Gazeta Lwowska geroch- 
net, beim Babinate zu Źurawno einzu- 
reicken, und folgende Nachweise bei- 
zubringen:

1. fiber ihr Alter, ihren Geburtsort 
und ihre Znstandigkeit;

2. uber ihre Yerwandtschaft mit dem 
Stifter Wolf Kessler;

3. uber ihre Armuth;
4. uber ihren unbescholtenen Le- 

benswandel;
5. uber ihre allfallige Elternlosigkeit. 

Pinkas Horowitz,
Babiner in Żurawno.

25& r*ąd d&fes* i  !a só * y  T s is tx o w « k ieh . w  B a b u l a c h ,  poczta 
Padew, poszukuje dwóch adjunktów (leśników) biegłych szczególnie w ry­
sowaniu map, pomiarze, oszacowaniu i kubowaniu drzewa, posiadających 
piękne pismo. —• Płaca roczna wynosi 360 do 400 zł. w. a., pniakowe,

pomieszkanie i opał. 550

© d y b y  ktoś z Szanownej Publiczności miał jakie pretensye do Firmy 
C s ó r n tc t  w «  n a f t o w e  i  w o s k u  c i e m n e g o  w  R y m a n o w i e  

d a w n i e j  h r a b i e g o  K w l l e e k i e g o ,  T o w a r z y s t w o  a k c y j n e  
w  P o z n a n i u ,  upraszam się zgłosić do niżej podpisanego, do dnia 15 maja 
b. r. późniejsze zgłoszenia uwzględnione nie będą. 567

W  S o k o l n i c k l ,  B y m & n ó w .

Dom Kerman-Laahapelle J, BOULET i SP. Następcy
3 1  3 3  1 * A B Y Z .

KRZYŻ L E G II HONOROW EJ w  rok u  1888.
C ztery  in cd a lc  z ło te  n a  P o w sz e c h n e j  w y sta w ie  z 1889, k la sy  4 9 ,5 0 ,5 2 ,6 4 .

MASZYNY NIEUSTANNE do robienia 
N A PO JÓ W  Cr AZOW YCH

vi 4
w pjj YAtf

WODY SELCEKSKIEJ, LIMONIADY, 
WODY SODOWEJ,

W I N  M U S U JĄ C Y C H . 
JEDYNIE SREBRZONE WEWNĄTRZ,

8  Y  F  ©  I  Y
W SZELK ICH  KSZTAŁTÓW  I KOLORÓW.

Z n a c z n a  z n i ż k a  e e n  t a k o w y c h .
Wysyłka franko szczegółowych prospektów.

2 3 9 .

K antor wymiany
c. im  galic. a ł c p p  Banku io t f

kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 

J a k o  d o b r ą  i p e w n ą  lo k a c y ę  p o le c a  i
4V» U s t "  h ip o te e z n ©  
5  p r e .  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e m i o w a n e
5  p r e .  l i s t y  h s p o te e z ia ©  h e z  p r e m i i
4  p r e .  l i s t y  f o w a n .  k r e d y t o w e g o  z i e m s k i e g o  
47;, p r e .  l i s t y  B a n k n  k r a j o w e g o
4Va pre. pożyczkę krajową galicyjską
4  p r e ,  p o ż y c z k ę  k r a j .  k o r o n o w ą ,
4  p r e .  p o ż y c z k ę  p r o p i n a e y j i a ą  g ? » U « jJ s k ą
5  p r e .  pożyczkę p ru p in a c y jn ą  h n k o t ł i t i s f e ą
4 ( 4  p r e .  p o ż y c z k ę  w ę g i e r s k i e j  k o l e i  p a ó s t w o w e j  
4Vs p r e .  p o ż y c z k ę  p r o p t n a e y j n ą  w ę g i e r s k ą  
4  p r e .  w ę g i e r s k i e  O f e l f g a e y e  i n d e m n i z a e y j « e ,
które to papiery  jakoteż i wszelkie ren ty  austryackie K antor wym iany Banku hipo­

tecznego zaw sze kupu je  i sprzedaje p® c e n a c h  M ajfcorzystuiejsayck. 
U w a g a .  Kantor -wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie w y­

losowane a ja ż  p ła tn e  miejscowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego po trącen ia , zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 
rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam  ponosi. (39)

Ż Drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ł. J. Weber.)
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Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.)


